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M raków  15 czerw ca. T
Świat katolicki obchodzi ju tro  uroczystość, 

wśród wielkich nieszczęść kościoła i wielkich 
boleści przejmującą śerca wiernych uczuciem 
uwielbienie, radości i otuchy. -

Od dziewiętnastu wieków; od czasów księcia 
Apostołów pierwszy z następców P io tra  Sgo 
Pius IX. przeżył na Stolicy Apostolskiej lata 
piotrowe. Widoczna to łaska Boga dla swego 
zastępcy na ziemi, że panowanie Jego prze- 

. pełnione niebezpieczeństwy, klęskami > ale i 
chwałą duchowną i wielkiemu pasterskiemi 
czynam i upodobnił ćtói panowania tego, na 
k tó ry m 'jak  na epoce wsparł Chrystus swój 
Kościół. Widoczna to łaska  dla kościoła i ńaś 
wiernych, że nawie piotrowej na czasy" burz 
i nawałności dał sterownika, , którem u BR^wet 
wrogi kościoła czci odmówić nie są w stanie, 
którego postać wiekopomna wznosi się jedyna, 
wśród wieku mierności, przewrotności, upadków, 
wieku bez wielkości i chw ały—  i że lata 
Jego panowania z prześladowań, walki, klęsk 
i tryumfów złożone, przedłuża po nad zwykłą 
miarę.

Radość dnia jutrzejszego z niejedną boleścią 
zmięszana, odbija jeszcze świetniej z ponurego 
tła  wypadków współczesny ch i smutnego stanu 
w jakiem  znachodzi się społeczność chrze- 
ściańska. Podobieństwo to pontyfikatu Piusa IX. 
z pontyfikatem pierwszego zastępcy Chrystusa 
nietylko zawisło na latach panowania, pamiątka 
dnia jutrzejszego ma jeszcze głębsze znaczenie. 
Ona rzuca promień łask i w epokę, z której 
zdawałoby się, że przewrotność ludzka M iło
sierdzie Boskie oddaliła; ona nam przypomina, 
że utwierdzenie, zjednoczenie się około opoki 
piotrowej, ja k  przed XIX wiekami tak  i dziś, 
jak  wobec zgnilizny starego świata tak  i wobec 
wzrostu nowożytnego pogaństwa łączącego 
zepsucie starej Romy z dzikością hord bar
barzyńskich, że to  utwierdzenie i to zjedno
czenie jes t jedyną podstawą odrodzenia chrze- 
ściaństwa, że z tej opoki wypływa zdrój oży
wczy dla wszystkich wieków i na wszystkie 
choroby dziejowe ludzkości. Stąd też nietylko 
kościelne, nietylko religijne ma znaczenie ob
chód dwudziestopięcioletnej rocznicy panowania

Piusa IX zgromadzający w zagrabionym już 
Rzymie przedstawicieli wszystkich narodów 

[katolickich—  ale pełen jest doniosłości dzie
jowej. W  epoce kiedy wszystkie idee chrze- 
ściańskie, wszystkie następstw a wiary, wszy
stkie podstawy moralności chrześciańskiej kolej
no usuwa jużto tak  zwana zasada bezwyznanio
wości, dążąca do ustroju spółecznego, w któ- 
remby nie było pojęcia Boga —  lub też je 
niweczy i zatraca społem ze wszystkiemi ma- 
teryalnemi i cywilizacyjnemu zdobyczami społe
czeństwa burza ateuszowskiej rewolucyi — w tej 
czarnej godzinie dziejów poważna uroczystość 
rzymska, hołdu składanego widomej głowie 
kościoła przez wiernych wszystkich plemion 
jes t jakby jedyną afirmacyą chrześciaństwa, 
wskazującą, że okrom tych, którzy tryum f 
idei zniszczenia i zagłady głoszą, okrom tych,

I którzy równocześnie obchodzą tryum f Oręża 
zaborczego, je s t ,  garstka wiernych, k tóra je 
szcze umie uczcić świętość, choć w pognębie
niu, która wyraża uczucia milionów ludu pro
stego ale wierzącego, że jest jeszcze potęga 
moralna, której ani zabór i siła  złamać, ani 
duch zniszczenia i zagłady pochłonąć nie 

izdoła. . .. . ]
Panowanie Piusa IX. obejmujące niejako 

sam środek XIX stulecia, wiąże się z wszy
stkiemi zagadnieniami moralnego postępu świa
ta, z wszystkiemi ideami i walkami pojawia- 
jącemi się w łonie społeczeństw europejskich. 
Rozpoczyna się ono świetną chwilą, kiedy 
przebudzeniu się narodów do niepodległości 
błogosławi i przewodniczy Następca P io tra  
Sgo. Jakżeż niestety ta  chwila krótko trw ała, 

[jakżeż nagle dzikie i zbrodnicze instynkta 
zagłuszyły szlachetne dążenie niepodległości 
w Italii. Ale jakkolwiek zdradzony i boleśnie 
pokrzywdzony przez prąd narodow y,1 który 
wnet w, prąd rewolucyjny się przeobraził, 
Pius IX  nigdy nie stanął po stronie siły, 
ale żawsze po stronie słabych, i pokrzywdzo
nych z błogosławieństwem, przebaczeniem i 
przestrogą. W alczył też przez całe ćwierć 
wieku ppzeeiw nieprawości, z kądkolwiek" się 
ona pojawiła, czy od rządów czy w po
śród ludów. Ilekroć chodziło o prawo boże 
lub obowiązek wobec kościoła, staw iał nie

p rzepartą  równie mocarzom jak  gminowi za
porę, w niezłomnem non possumus. Nie tu 
wyliczać wielkie czyny apostolskiej działalności, 
jakiemi uświetoił dzieje kościoła w czasach 
wyuzdania niewiary, wznosząc cześć M atki 
Boga niepokalanie poczętej do rzędu dogma
tów wiary, zgromadzając biskupów całego 
świata na uroczystość podniesienia do czci 
ołtarza wielu wybranych, między którymi 
dwóch męczenników unii kościoła ruskiego 
zgromadzając wreszcie po trzech wiekach 
Sobór powszechny. W szystkie te  ak ta  apostoł 
skie duchownej potęgi były źródłem  wzmo
cnienia wiary i podniesienia katolickiego ży
cia, stanowiącem przejście z epoki indyferen 
tyzmu religijnego do epoki walki.

Kościół pod przewodem Piusa IX ma nie-: 
zaprzeczenie charakter kościoła wojującego, 
ale walczącego nietylko o byt swój, bo ten 
niezachwiany żadną burzą, nietylko o zgwałco
ne prawa kościoła ale o podstawy moralne ca
łej cywilizacyi chrześciańskiej, całego porząd
ku spółecznego.

Nigdy bardziej nieuwydatniła się łączność 
moralności społecznej i politycznej z moral
nością religijną, nigdy groźniej nieobjawiły 
się dla porządku i praw społecznych następ

stw a negacyi religijnej, jak  właśnie w naszych 
czasach.

To też apostolskie działanie P iusa IX  nie 
da się ocenić w zupełności z kościelnego ty l
ko stanowiska; jego imię, to jedyny talizman 
siły odpornej przeciw potęgom i zasadom, 
które w gruzy kościół zamienić, ale i spo
łeczność chrześciańską zgliszczami zasypać usi- 
łfiją, k tóre wydały bój zarówno prawom bo
skim jak  ludzkim.

Z tego też stanowiska oceniać należy akta 
te j doniosłości, jak Syllabus 1864 r. dziś dopie 
•ro nowemi próbami i doświadczeniami nale 
życie objaśniony.

Z łe pozornie ma przewagę, prawa kościoła 
pogwałcone, spuścizna Piotrowa sta ła  się łu 
pem łatwej zdobyczy, prawa moralne społeczeń
stwa’ bardziej niż kiedykolwiek w całym świecie 
wstrząśnięte — jednak nie żałobne pienia, ale 
głos tryumfu wznosi świat katolicki jedno 
cząc się w dzień ten uroczysty około wznio 
słej i świątobliwej postaci Następcy P iotra Śgo.

KORESPOHDEICTA CZASO.
P a r y ż  10 czerwca.

-i- Paryż jest dziś prowincją, i z gazet dopie
ro dowiaduje się o tem, co zgromadzenie narodo
we uchwaliło w Wersalii, Sprawozdanie stenogra
ficzne z posiedzenia onegdajszego wczoraj dopiero 
po południu ukazało się tutaj; a i tak postęp to 
wielki, przed kilku albowiem jeszcze dniami dzien
nik urzędowy 36 godzin potrzebował na przebycie 
przestrzeni, oddzielającej Paryż od Wersalu. Re
zultat czwartkowego posiedzenia żywe tu sprawił 
wrażenie: rojaliści tryumfują, republikanie są prze 
rażeni. Istotnie, nie tyle samo skasowanie dekre 
tąp  proskrypcyjnych, dotyczących rodziny Burbo- 
nów, ile sama forma tego zniesienia, okoliczności, 
w jpkich się ono odbyło, i zachowanie się więk
szości Izby w ciągu rozpraw nad tą drażliwą i 
niebezpieczną kwestyą — dają bardzo wiele do 
myślenia i niepłonne budzą obawy. Thiers w dwu
godzinnej mowie swojej okazał się mistrzem jak 
zwykle. Każdemu stronnictwu, dla utrzymania rów
nowagi, coś przyjemnego i zarazem coś niemiłego 
powiedział; wielki nacisk na niebezpieczną sytua- 
cyę Francyi położył; wyznał, że jedynie zapewnie
niami, iż Zgromadzenie wiernem paktowi zawarte
mu w Bordeaux pozostanie, zdołał pokój na pro- 
wincyi w czasie walki z powstaniem paryskiem u- 
trzymać; kilkakrotnie swą potizebę nie porusza
nia kwestyj, dotyczących formy rząou, wykazywał;
0 szczerości i prawości polityki swojej zapewniał, 
takąż samą politykę większości Izby przypisywał;
1 w ogóle niczego nie zaniedbał, coby do utrzy
mania harmonii i jedności w Izbie przyczynić się 
mogło. W głównej jednakże kwesty i, czy skaso
wać prawa proskrypcyjne, czy też wstęp do Fran
cyi wszystkim książątom rodziny Burbonów otwo
rzyć, Th ers, pomimo całej zręczności i niepospo
litych oratorskich manewrów, stanął w sprzeczno
ści sam z sebą. Dowiódłszy jasno, że prawa pro
skrypcyjne są prawami o s t r o ż n o ś c i ,  że uważał 
je zawsze za właściwe i słuszne, czy to gdy Re- 
stauracya wykluczała z Francyi rodzinę Bonapar- 
tycb, czy gdy Orleanie skazywali na ostracyzm ro 
dzmę Karola Xgo., Thiers przypomniał również, że 
w r. 1848 przeciwnym był wpuszczeniu do Fran
cji księcia Ludwika Napoleona, i wpuszczenie to 
za wielki błąd owoczesnym republikanom uważał. 
Dwa rządy obok siebie w jednym kraju istnieć nie 
mogą, jeden istniejący, jako rząd teraźniejszości, 
i drugi — spodziewany, oczekiwany, jako rząd przy 
szloścń Jest to argument niezbity, i silniejszego 
nie mógł Thiers przytoczyć. Nie dosyć na tem, o 
świadczył jeszcze, że kwestyą odwołania dekre
tów proskrypcyjnych, mimo zapewnień sprawozda
wcy komisyi p. Batbie, ma polityczny charakter, 
jest w całem znaczeniu tego słowa kwestyą poli
tyczną, że tak ją cały kraj pojmuje, i z punktu 
politycznego zapatruje się na nią

Z takiej argumentacji — utrzymanie dekretów 
proskrypcyjnych jedynym logicznym wnioskiem być 
się zdaje. Otóż Thiers wprost przeciwnie zakonklu
dował, i wszelkie obawy swoje tem uspokoił, że 
książęta Aumale i Joinville za pośrednictwem osób 
trzecich przyjęli zobowiązanie, gdyby obecność człon
ków rodziny Bourbonów miała się stać przyczyną 
niepokojów, stosowne zaraz środki przedsięweźmie 
i Izbę o nich zawiadomi.

Główna to niby myśl mowy Thiersa, ale wczy
tując się w nią uważnie, napotyka się kilka bar
dzo delikatnie nakreślonych, ale arcy ważnych wska
zówek, wyjaśniających zapatrywanie się jego na sta 
nowcze ukonstytuowanie rządu we Francyi. Postawi
wszy Anglię za model, Thiers tę formę rządów, któ
rą za najwłaściwszą dla Francyi poczytuje, sformo
wał temi słowy: „Rzeczpospolita z prezydentem 
dziedzicznym." Zręczny polityk w tej formule bar
dzo wiele zawarł. Najprzód uczynił zadość repu
blikanom utrzymaniem tak drogiej im nazwy; dalej 
d z i e d z i c z n o ś c i ą  pochlebił zwolennikom monar
chii; nakoniec, dał delikatnie poznać, że do tej roli 
dziedzicznej prezydentury Orleanie tylko są zdolni 
inne bowiem dynastye natury takiego rządu zrozu
mieć nie były w stanic, i skutkiem tego upadły.

Co do owego paktu w Bordeaux, mocą którego 
zgromadzenie narodowe, utrzymując faktycznie Rzecz
pospolite, wstrzyma się od decydowania stanow
czej formy rządu, a tem samem i charakteru kon
stytuanty wyrzecze aż do czasu, dopóki Francya 
zadanych jej ostatnią wojną ran nie zabliźni— to 
w tej kwestyi Thiers, wyrażając się z całą niby o- 
twartością, tak jednakże sprawę postawił, że ów 
kompromis polityczny, siłą okoliczności narzucony 
stronnictwom w Bordeaux, stał się już dziś pro 
stem tylko złudzeniem. Thiers, oświadczył, że in
trygować przeciw rzeczypospolitej faktycznie istnie
jącej nie: dozwoli; w razie, gdyby coś podobnego 
zaszło, Izbę o tem uwiadomi; jeżeliby zaś różnica 
opinii pomiędzy nim i Izbą okazała się, stanowisko 
swoje natychmiast opuści. Znaczy to po prostu, 
że jeżeli Izba uczuje się w możności obalenia 
istniejącej formy rządu, to on nie stawi temu opo
ru z tytułu owego kompromisu, ale usunięciem 
swojem wszelką jej ku temu zostawi swobodę. 
Większość Izby tak samo to pojęła, i dla też w 
ciągu rozpraw zachowała się nadzwyczaj tpokoj 
nie, aby swojej rzeczywistej myśli przedwcześnie 
nie zdradzić; zainterpellowana zaś wręcz przez 
p. Lepere o znaczenie, jakie odwołaniu dekretów 
proskrypcyjnych nadaje, odpowiedziała — grzmią- 
cem domaganiem się zamknięcia rozpraw.

Wyłom więc zrobiony; hasło do agitaćyi monar- 
chicznej wydane, rzeczpospolita na Śmierć skazana: 
nie wiadoma tylko jeszcze datą wykonania wy
roku. "

Republikanie to czują; nie bez słuszności powia 
ją, że obecne zgromadzenie, wybrane dla zawar

cia pokoju, nie ma danego sobie mandatu do roz
strzygania o kwestyi rządu, i że nowa tylko Izba 
wykonywać w tej ważnej materyi miałaby prawo, 
ale większość Izby, czując się panią położenia, 
wcale się temi zarzutami krępować nie myśli. Na 
teraz rzeczą niesłychanie ważną będą dodatkowe 
wybory; rezultat ich zmienić może dotychczasową 
siłę stronnictw, co najmniej, zmodyfikować, a tem 
samem i p r a w ą  stronę mniej pochopną do prze
prowadzenia monarchicznej restauracyi uczynić. W 
obecnym składzie Izby liczymy 168 republikanów 
100 blisko członków oddanych polityce Thiersa i 
formę republikancką popierać gotowych; monarchi
stów zaś 329ciu. Wybory dodatkowe wprowadzą 
stukilkuDastu nowych członkow do Izby; one prze
ważą dopiero stanowczo, tem więcej, że będą do
bitną wskazówką usposobienia kraju, wybierającego 
tym razem z całą swobodą i z całą świadomością, 
i wiedzącego doskonale, że rzecz głównie chodzi o 
rozstrzygnięcie pomiędzy rzeeząpospolitą a monar
chią.

Legitymiści uważają się już dziś za panów poło 
żenią, za zwycięzców. Zdaje mi się, że to przed
wcześnie. Miasta we Francyi są republikanckie, a i 
po wsiach wielu wyborców woli popierać to, co już 
istnieje, aniżeli kraj na nowe wstrząśnienia i na 
nowe może klęski narażać. Że obalenie rzeczypo
spolitej bez krwi rozlewu się nie obejdzie, to aż nad
to pewnym być tego można. Stronnictwo legitymisty- 
czne tak jednakże jest zaślepione, że ani Prusaków, 
ani kłopotów finansowych, ani grożącej rewolucyj * 
nej burzy, ani nawet zręcznie prowadzonych pod

ziemnych intryg bonapartystowskich nie widzi. — 
Już raz, to jest w r. 1848, wyjęło kasztany z ognia 
na korzyść Napoleona Illgo; dziś na korzyść jego 

[następcy w tenże sam sposób pracuje.
Smutne położenie. — Wszystkie »prawie stronni

ctwa myślą tylko o sobie, mało kto zaś myśli o 
Francyi.

Bi p a k ó w  15 czerwca. Z powodu dwudziesto
pięcioletniej rocznicy rządów Ojca Sw. Piusa IX, 
Jego Kkscelencya Najprzewielębniejszy Ksiądz Ar
cybiskup i Metropolita lwowski wydał list paster- 
ski z d. 18 maja 1871 roku, który w drugą nie
dzielę po Świątkach z ambon był czytany, oto je
go osnowa:

Franciszek Xawery Wierzchlejski 
z Bożej i Stolicy Apostolskiej łaski Arcybiskup i 

Metropolita lwowski obrz. łac.
Wielebnemu Duchowieństwu i wszystkim wier 

nym dyecezyj swojej zdrowie i błogosławieństwo 
w Panu!

Chociaż Pan Jezus dwunastu sobie przybrał A- 
postołów za towarzyszów i świadków nauki i ży
wota swojego, a uczyniwszy ich sługami słowa i 
szafarzami tajemnic swoich, mocą Ducha świętego, 
przyoblekł: to jednak dla zachowania jedności 
świętego Piotra książęciem Apostołów, Głową ko
ścioła i przedniejszym namiestnikiem swoim posta- 
nowił, jemu samemu najwyższą władzę i rządu w 
kościele poruczył i osobnej udzielił pomocy, „iżby 
wiara jego nigdy, nie ustawała". A jako najświętszą 
wolą Chrystusa Pana było, aby kościół Jego na 
Piotrze zbudowany, niewzruszenie stojąc, zbawie
nie ludzkie przez Ducha świętego aż do skończe
nia świata sprawował: tak równie rozporządzić ra
czył, aby nietylko pełność władzy i rządów w ko
ściele, którą św. Piotrowi nadał, ale i ów osobny 
przywilej nieomylności w nauczaniu prawd bożych, 
powagą apostolską wygłaszanych, którym Sw. Pio
tra ozdobił, na jego też następców przechodził, od 
pokolenia do pokolenia aż po koniec czasów.

Żeby zaś nigdy wątpliwości nie było, którego 
kościoła Biskup następcą jest Piotrowym, a przeto 
i głową całego kościoła: Święty Piotr"Rzym, sto
licę państwa rzymskiego za siedzibę biskupstwa 
swojego i następców swoich obrał, w Rzymie Ewa- 
nielię opowiadał i żył, w Rzymie też koronę mę
czeńską odniósł na krzyżu, prosząc, aby go głową 
na dół a nogami do góry zawieszono, niegodnym 
się sądząc na podobieństwo Pana Zbawiciela być 
ukrzyżowanym. I nie przypadkowo, ale szczegól
nym Opatrzności Boskiej zrządzeniem to się stało, 
że Sw. Piotr właśnie Rzym za stolicę swoją i po
tomków swoich obrał, bo tak przystało mądrości 
bożej, aby Rzym, który był stekiem zabobonów, 
błędów i bezbożności pogańskiej, „z mistrzyni błę
dów" —- według słów św. Leona Papieża — „stał 
się uczennicą prawdy, iżby światło prawdy dla zba
wienia wszystkich narodów objawione, tem skute
czniej się z głowy na całe ciało świata rozlało.
Bo któryż jest naród, któregoby wtedy w Rzymie 
nie było? Albo któreżby narody wiedzieć nie mia
ły, czego się Rzym nauczył?

Nad stolicą Piotrową w Rzymie szczególnie czu
wa Opatrzność Boża, i tylko" opiece bożej, praw
dziwie cudownej, przypisać trzeba, że z pomiędzy 
tylu apostolskich stolic w Antyochii, Cezarei, Ale- 
ksaudryi, Efezie, Smyrnie, Atenach, Koryncie i in
nych, sama jedna stolica rzymska niewzruszenie 
stoi i apostolskie pochodzenie swoje dowodnie wy
kazać może przez następstwo Papieżów, nieprzer
wanym szeregiem od Sw. Piotra aż do dzisiejsze
go Ojca Sw, Piusa IX po sobie idących. A gdy 
inne stolice apostolskie niegdyś kwitnące, w biegu 
wieków albo przez herezye i odszczepieństwa od 
jedności kościoła się oderwały, albo przez krwawe 
prześladowania, wojny i napady barbarzyńskie zbu
rzone i zagładzone zostały: sami jeno rzymscy Pa
pieże wszystkie burze ośmnastu przeszło wieków 
przetrwali, wszystkie prześladowania przemogli, 
wszystkie trudności przełamali, odpierając wszel
kie kłamstwa bezbożnych, i mężnie stawając w o- 
bronie uciśnionej prawdy bożej i sprawiedliwości, 
stali się murem dla domu bożego, o który bezsku
tecznie się obijały pociski szatańskie. Chrystus to 
walczył w osobie namiestników swoich, Chrystus 
zwyciężał, i ciągle wa'czy i zwycięża, strzegąc i 
broniąc stolicy Piotrowej, aby jej nigdy nawet mo
ce piekielne zwyciężyć nie mogły.

Część literacko-artystyczna. 

T Y G O D N I K  L W O W S K I .
E t  si fractus!... my zawsze górą!— Jeden jest tylko 

Lwów. — Co mamy lub mieć będziemy, a czego 
Kraków nie ma i mieć nie będzie — Klub panien.— 
Towarzystwo demokratyczne. — Czerwone abeca
dło. - : :  .*. :~  L e grand Orient de Leopol! — Loża 
wolnomularska. — Nemo propheta m  patria . — 
Znakomitość amerykańska.- Keminiscencya z przo- 
szłosc. L w ow a.- Spór Towarzystwa przyjaciółsce- 
ny narodowej z p. Miłaszewskim. -  Szczególna na- 
oTa0!  P romełtrf  ef  tenir ce sont deux choses.-  
Słówko o towarzystwie przyjaciół sceny. -  Szkoła 
dramatyczna. J

Nie będziemy mieli tu wprawdzie Akademii na
uk i umiejętności, którą wy się tam tak radujecie 
nie posiadamy wprawdzie wyższego ruchu nauko
wego i artystycznego, którym Kraków się szczyci 
nie mamy tyle pamiątek przeszłości i tyle żywych 
tradycyj historycznych, które feudałizm wasz nie
poprawny tak troskliwie pielęgnuje — ale za to 
mamy i będziemy mieli jeszcze we Lwowie mnó
stwo instytucyj, o których wam się ani śniło, któ
rych Lwowowi nikt nie odbierze, a któremi on prze
dziwnie przyspiesza swój ostro kuty galop cywili
zacyjny !

Klub panien wprawdzie nie przyszedł do skutku,

ale jest nadzieja, że, mimo wszelkiej opozycyi wro
gów postępu i emancypacji, z czasem uorganizuje 
się i ustali. Towarzystwo demokratyczne przycichło 
wprawdzie, ale tylko na czas krótki, i to nie za
sypiając wcale sprawy, albowiem koryfeusze jego 
rzucają spragnionej publiczności całe czerwone 
abecadło broszurek o Francyi, Bismarku, delega- 
cyi, o „tem co nas gubi“, słowem de omnibus re
bus et quibusdam aliis...

Nie dość jednak na tych wszystkich klubach, 
stowarzyszeniach najrozmaitszego rodzaju, któremi 
Lwów prym trzyma między miastami polskiemi. 
Jeźli tylko dobrze pójdzie, będziemy mieli wkrótce 
nową instytucyę, która uwieńczy do reszty nasz 
znakomity ruch polityczny, socyalny i postępowy, 
a Krakowowi pokaże, że jeźli skutkiem smutnego 
roztargnienia daliśmy się mu wyprzedzić w spra
wie Dóllingera, to za to wyprzedzimy go w innej 
daleko świetniejszej inieyatywie.

Tak jest, moi panowie, wkrótce zaimponujemy 
wam niepospolicie. Ani się nie opatrzycie, aż tu 
mój Tygodnik lwowski zacznie się od znaków i słów 
następujących:

• • • • • Z • • „Dziś o godzinie dwunastej w no
cy, kiedy ciemnności grube rozpościerały się czar
ną oponą po całej ziemi polskiej, kiedy Kraków 
spał, Poznań ponuro medytował a w Warszawie 
żadnego nie było koncertu, zajaśniał nad Lwowem 
Wschód Wielki — i rozwarły się podwoje świąty
ni Salamonowej itd."

Trzeba wam bowiem wiedzieć, że myślimy tu

0 tem, aby, skoro tylko rozstrzygnięte zostaną po
myślnie podania, które wniesiono podobno w Wie
dniu i Peszcie, celem uzyskania pozwolenia rządu 
na założenie lóż wolnomularskich —• natychmiast
1 Lwów dostąpił tego zaszczytu i posiadał swój 
Oryent nadpełtewski. Wspominają już o przyszłym 
mistrzu, któremu ma być bardzo do twarzy w far
tuszku, i który godzinami ćwiczy się przed zwier
ciadłem w pozach i ruchach mistyczno-ceremocial- 
nych, a kielnią z taką gracyą wywija, jakiejby mu 
cały sławetny cech murarski pozazdrościł...

Żart na bok, ale istotnie rozpowiadają tu sobie, 
że skoro w innych miastach austryackich dozwo
lone będą loże wolnomularskie, pewien tutejszy 
mąż znakomity, który wprawdzie w kraju ojczy
stym nie jest tak znanym, jakby na to zasługiwa
ły jego wysokie zdolności, ale za to w Ameryce 
niesłychanem się cieszy uznaniem, a między egip- 
skiemi krokodylami wielkim respekteni, że ów mąż 
znakomity zamierza założyć we Lwowie za pozwo
leniem c. k. zwierzchności wolnomularską lożę 
alias Oryent Lwowski.

Quod fe lix  faustumque sit. Jeżeli 3ię Lwówek 
nasz poczciwy doczeka swojego Oryentu, swej loży 
i swych własnych wolnych mularzy, to zrobi zna
czny krok w dziejach swoich szurum-burycznyćh. 
Dotąd niedorzeczności i bałamuctwa gadały się, 
pisały i robiły we Lwowie, teraz będą się muro
wać i to murować tak sobie... z wolnej ręki. Nie 
wstydże to dla innych stolic polskich, że Lwów, I 
który się nigdy nie umiał oryentować, będzie miał|

teraz Oryent swój własny, i że on pierwszy da 
przykład, jak wygląda głupstwo, i wolne i muro
wane!

Szkoda tylko, że wolnomularstwo we Lwowie nie 
ma zbyt świetnych tradycyj. Oryent lwowski, 
który istniał jeszcze w pierwszych latach zaboru 
austryackiego, zostawił po sobie wcale niezaszczy- 
tne wspomnienia. Kiedy po okupacyi austryackiej 
zalała Lwów gawiedż awanturników niemieckich, 
a nawet na urzędach pomieszczono bohaterów pa
miętników Casanowy, tej istnej galeryi wywołań- 
ców i szarlatanów ostatków XVIII wieku, loża far- 
mazońska zasilała się bardzo dwuznacznemi ży
wiołami. Przewodził w niej znany Fessler, ex - ka
pucyn, apostoł jozefinizmu i profesor teologii przy 
uniwersytecie lwowskim, który to awanturnik nie
zadługo uciekł ze Lwowa i oparł się aż o jakieś 
biskupstwo ewangielickie w Petersburgu. Nawet 
Kratter, sławny ów paszkwilant Polaków wGalicyi, 
autor ScJimdhbrief ów i Rohrer, nie mogli prze
milczeć o sprawkach niemieckich w Oryencie lwow
skim, który bywał sobie nie świątynią Salomona, 
ale kartowników i greków.

Dość już jednak franc-masoneryi, jak na nasz 
szczupły Tygodnik. Ale cóż było robić, kiedy spra
wa ta jakby wisi w powietrzu... Rozbiła się szku
ta z farmazonami. W każdym feiletonie każdego 
dziennika rozpisano się o nich; nawet p. Starkel 
bawi się w historyografa farmazonów. Z samego 
osłuchania i oczytania cisną się farmazony pod pió
ro, i zapomina się o innych sprawach lokalnych.

Do takich spraw lokalnych i to bardzo zaba
wnych należy spór tutejszego Towarzystwa przyja
ciół sceny narodowej z Dyrekcyą teatru spór, który 
odzywa się w wszystkich dziennikach lwowskich. 
Chodzi o Szkołę dramatyczną, która tu istnieje pod 
auspieyami tego Towarzystwa, a o której p. Miła- 
szewski nic wiedzieć nie ehee. Towarzystwo żali 
się z tego powodu mocno na p. dyrektora, i wy
rzuca mu, że kiedy przy ogłoszeniu konkursu kru
cho z nim było, wtedy obiecywał i Towarzystwu i 
Szkole dramatycznej najpiękniejsze rzeczy, dziś zaś 
po prostu ani słyszeć nie chce o niczem. Przyznać 
należy, że pretensye Towarzystwa dramatycznego 
są arcy-naiwne, wszakże powinno ono wiedzieć, 
że promettre et tenir fon t deux . . . .  o której to 
prawdzie Lafontaine tak komiczną napisał baje
czkę... Czego to nie obiecywała Dyrekcyą lwow
skiego teatru, i ustnie i pisemnie, a nikomu się 
ani śni brać au serieux tych obiecanek. Wszakże w 
nowym kontrakcie p. Miłaszewski obiecał, że bę
dzie utrzymywał dobry teatr-, a przecież ani Ra
dzie administracyjnej Skarbkowskiej ani Komisyi 
nadzorczej, ani Wydziałowi krajowemu, ani księciu 
kuratorowi przez myśl nawet nie przejdzie brać tak 
niegrzecznie za słowo p. Miłaszewskiego.

Nie przeczę, że Towarzystwo przyjaciół sceny 
może mieć słuszny żal do Dyrekcyi, która mu 
wdzięczną być powinna za alians w kompanii kon
kursowej — ale biorąc rzecz znowu całkiem bez
względnie, zapytałbym, po co tyle hałasu o to, co 
me ma am znaczenia ani żywotności?... Chętnie
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CZAS je Piątku 16 Czerwca" 1871.

Atoli badacza historyi kościelnej zastanawia oko- h ak  sponiewierani0 jego królewskiej godności ie st du Znamv foA -.i, a , . , I
liczność tylekroc już podnoszona, że dotąd żaden naszem poniżeniem, jego w iezienie ukróceniem na n <inłr™a»Li. i “^czesne oświadczenie rządu z takiem zam iłowaniem  
Papież nie dotarł do lat Sw. Piotra, który według szój wolności, ' jego’ obelgi S e j f e m  n aszófw iarJ ')  dobrze i wy s o - 1 niecacie.
podania kościoła rzym skiego i świadectwa history- jego ucisk zapowiedzianem  naszego prześladowania 
ków 25 lat na stolicy rzymskiej zasiadał. A jednak bo n apisano; „uderzę pasterza a rozproszą sie 
w ciągu ośmnastu wieków z górą 256 Papieżów owce."
po Sw. Piotrze stolicę rzym ską dzierżyło, i wielom  Ale nie trwóżmy s ię , najmilsi Bracia! temi gro- 
z pomiędzy nich m łody wiek przy czerstwem zdro- żącemi niebezpieczeństwy, nie lekaimv sie ani o
CD111 n r l n m n l  ni/> / l l u r f i a  10 f  O l’A lm n rn  A  T n / i r j  nrrn<YA I UnrC  i  _ .1 .1 *  .  **

jeszcze i dzisiaj pod-
I I ( r l / i  X TT J  O

wielbionemu reprezentanta-1 W spom niałem  już, że szanowny mówca poprze-

naszych teraźniejszemu Ojcu świętemu Piusowi IX  że zatonąć, bo w niei sńoczvwa P h rrs tn s  Tm wie “ le można 5 wszelfca do poro- bawny przytoczyć fakt.
m iłościw ie użyczyć ra czy ł., k tór , 1 7 g . ę s e r e c a  | ksze m e b e z p i e c e t o .  tem W i t a  i  „ e w u i.iś f ,  L „ić n m t f ? K t  P»“ l , i K r a k o » a , ,  re b r ez e ito w a łe i

stSl:,iSte0Sci P - lo W o ' iS  «**» ̂  Ba rc .cz  z . o .
w a f ™  b e z p r z e d m i o t o -  truje się  czysto przedmiotowo, że dalekim jest
nad nią do p o r z ^ d k u T  ’ 1Ż P“ e,ŚĆ S1§ m a' ażeby “ amigtności dać się  unieść, lub podmiotowo lą ao porządku dziennego. występować przeciw osobom.

M  Podniosłem  już, jaka to sławna jest ta przed
mówcy v is  d, v is  dzisiej- 

ministrów. Pozwólcie mi teraz 
w łasnego doświadczenia za- 

W  przeszłej sesyi Rady

nych okręgowych i funduszu pensyj nauczycieli, do 
c. k. urzędów podatkowych.

§ 2. Przeprowadzenie tej ustawy poleca się mi
nistrowi skarbu, oraz ministrowi wyznań i ośw ie
cenia.

Neuberg 11 maja 1871 r.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r 
H ohenwart w. r. Holsgethan  w. r.

Jireczek  w. r.

b. r. dwudziestopięcioletnią rocznicę wstąpienia na pomoc nieba
tron papieski za ła sk ą  bożą obchodzić będzie, gdyż Taką ufnością napełnieni nie ustawajmy błagać I naw lizujZ N ie^zT w cfe™  
16go czerwca 1846 roku w wieczór obranym hn. I r>JL_... j _. j ® I uan,^ uJ<ł. -«iei uziwcie s

Kronika miejscowa i zagraniczna,pewmeJSza tę,m c Pr̂ eryJ ac^  to nie dziwcie s ię ,  gdy my o-1 tamtejszą "izbę handlową."” M o f  k o lT d 7 f z l e d l T ^  I
swiaaczam y się za tym i, którzy tę m c na nowo uderzyć na ministeryum większości, które Drzeci ,

czor obranym bę-1 m iłosierdzia Bożego' abv ukrócił dni nr Vś l adnwa Ni e dziwcie się, jeżeli to się  dzieje na- wne było ugodowej polityce co do Galicyi. Wtedy , , S & r a k ó w  13 czerwca'. Dzire“ jutrzejszy jako 25 
dąc, nazajutrz tj. 17go czerwca 1846 r. Papieżem  L a  wiary, nieprzyjaciół kościoła poniżył, Ojca Sw. Tam y F aw o  ż L a T  dzienników, nazywany p o w s z e c h - J ' ?

1 7  r f l l r  TOirKa ni i ł  i  n w n m w n n i ł  „  1__ I _• • _____   11 .ogłoszony został. j z rąk bezbożników wybawił i przywrócił mu „
Zastanawiając się nad tym  faktem, który się roną królewską wydartą ojcowiznę Sw. Piotra, 

dotąd po św. P iotrze w historyi Papieżów  nie po- by doczekał tryumfu poniżonej wiary i przywróceni* 
wtórzył, dwie się  nastręczają uwagi. A najprzód, zgwałconych praw świętej Stolicy Apostolskiej i

kwestyi nową kwestyę, i mówiąc „ani jednego pun- pień akademicki i nie można mnie identyfikować by też mnie  ̂ okazałemi być miały, 
ktu ( ja k to  wielce szanowny mówca poprzedni w z posłem  lwowskim, z wielce szanownym zresztą , . T . W d.mu 14 b- m- Komisya dla statystyki lekar- 
Wydziale konstytucyjnym się wyraził) „nie otrzy- księgarzem tam tejszym , który również po raz pierw- fJ 1 bySieny odbyła posiedzenie pod przewodnictwem

sieniem  dogmat o Jej niepokalanem  poczęciu św ia -loczy  moje oglądały zbawienie Twoje." 
tu og ło sił: s łyszym y ustawicznie, z jak tkliw em 1 
uczuciem i synowską prawdziwie ufnością w apo-

na°łów^w SM z e m o w a c h 'd o ^ u d u ^ w ^ r n ^ m ss^ n a "  L  14 czerwca- Długa bardzo dyskusya I macie, jeżeli rów nocześnie! ryczałtowo niepozwo-1 szy* w tej wysokiej Izbie zasiadaT otóż"  ów d zien -l prof' S k o b la » na którem wzięto pod rozwagę projekt
S f f i . * p r y w a t T m t S L l L T Z T Z L T f f L 3 £ & i » 1 5 2 Ł  “ . <? f w . * ? « “ ■ '14 * 4  » ś S - > *  * 4 5 , p i -
rzyńskiej tej przeczystej D ziew icy opiece oddaje i 
poleca: a jakożbyśm y pobożnie wierzyć nie mieli, 
że to wielowładna niepokalanie poczętej Matki B o
żej przyczyna, i tę mu łaskę długiego, a dotąd nie-„v.™iA„i" '  _ . £i . * n ■ i ------- ’ —■”—  " icgu łj łu iu  i/r  uria-i&uj'/- ixaiu mjiuu icuynie w naszym sennie o n a sin iK a , ze m nie roi

Ł  ,J ? S J E P l £ l 2 Ł S ^ ^  * ■ *  1 1 : (decydow ać, ale p i.  o i c y c h  sejm ach], (ok lask i|p oślą  lwowskiego l l j ł a S J S S a i S S r ^ l S g ^  “ “  p m sprosiła? W szak wiemy, że ona wiernym sługom dodatki do fuduszów szkolnych 3,112,135 złr. zgo- z prawicy)
QUDAini n i o f t t l t n  <10l>Tr r ] n n m n n  o l n  i  iIa R w o  I   • t  • i  • i  ^  ® I „  / strofował. (Dr Giskra zaprzecza) A w ięc prawie

do Bielan stowarzyszenia 
przemysłowców" w d. 18 b. m. 

odłożoną została do później-

na

la jest sąd Pański —  że bez woli Ojca niebieskie-1 wyznań i ośw iecenia Dr Iireczek, starając się  w y-l U w ażcie teraz moT panowie, jeżeli wobec wię^ I ło ż y łaC-  T ybo,rcz^  NaJy  ? an? do sankcyi przed-
go ani jeden wróbel na ziemig nie upadnie, a iż I tłomaczyć zwłokę, jakiej doznało w m ow ie bedace I kszości tej Izby podnosimy, że podług naszych
wszystkie włosy nasze na głow ie s$ policzone :w a I przedłożenie. Podczas glosowania rezolucyę te pojgć jest ona tylko sztuczna większością, a nie
długoletnie panowanie Ojca Sw., nie mające w  da przyjęto. reprezentuje w samej istocie w iększości ludu a u -| Darujcie panowie, ale to iest rzeczą wcale rie
wnych wiekach mc podobnego, m iałożby być tylko I Na M i n v m  « 9 T U trv0PHe</n te  . ,e  10 Jesc ?zecz^ wcale cie

de Jagiel- 
egzaminacyjną ustne egzaminu na

Podczas głosowania rezolucyę tę pojęć jest ona tylko sztuczną większością, a niej
. reprezentuje w samej istocie w iększości ludu au- Darujcie panowie, ale to jest rzeczą wcale cie-1 — Wczoraj Towarzystwo „Muza" dało wieczór

Na dzisiejszym  (52) posiedzeniu Izby deputowa- stryackiego, to się  n iecierpliw icie, i  my wpadamy kawą sięgnąć pamięcią w przeszłość i stwierdzić I muzykalny dla swych członków, w obszernej a iednak
nu nom;  -  n,ołQ^  ” A  'iż  szanowny mówca poprzedni nie zawsze był tak przepelnionej sali Muzeum Pom ysłowego.

przedmiotowym, jak V  dziś uroczyście zapewnia, | Tak Ti'0gram urozmaicony a jednak poważnie uło- 
i że namiętności wobec osób z tamtej strony wy-1 _ ny?„ l  ez .J€g0 wykonanie, zniewalają nas do zali-

prawdziwych koncertów, 
na sopran z „Fli- 
„Czaty" z muzy- 

pod względem dramatycznymi  ’• y  4 g- 1 : J . ? ■ , i  107’700 « • { tytuł 17: wydział ewangelicko-teologicz- selmów przybywamy tu ta j, i wam przedstawiamy 
nanych słusznie nam^ s T g o d z i  wnosić że o S "  ? 7 ^  o ? /S n 18:i Zakła? Daukowy izraelic- Potrzeby .naszego kraju, to wtedy m ówicie: to n iej Wracam do rzeczy. Trzeba, jak  już powiedzia-1naletąca do cudniejszych, a V a  w y k o n S ' lr tS S
trzność Boża i tych b ezp m k ład M e ’̂ długoletnich1)°' 9lołlgICZDy 23.'0,00  zŁ.j tytuł ^  Poszukiwanie Sił. żą d a m a w a szego kraju, bo m niejszość jest tam łem , rządowi czas zostawić, również jak  i sejmom aie- r f  " f " " 3 artystka porwa%  się o- . y . oezprzyKiaame uTugoietmch | dawnych pomoemkow budownictwa 1 4 in n  *> • łu . uciśniona. Wtedy uważacie za swói obowiązek hrn- dn Iśmieliła, przechodziła możn w „

| patycznego głosu.
Za to balada odśpiewana przez pana B, prawdziwe

go znawcę i wielbiciela muzyki, literalnie nic do ży
czenia nie pozostawiała, Publiczność też umiała ocenić 

..r .- .y -T ZaShlgQ artyąty J wśród grzmotu oklasków dwukrotnie

Pa0 ^ L T ae’iZ o"b‘’i*Ł'!er  s !“ -1P° ^ 0W" 3r Td™f ńi Xr . "c yóI ^ | u e art j 8t e, oa l h l „ Ł
zam iast łaeod 7 ić ranv Pr?yJa.ciele nasi | podatkowe 5  75 ,000  zł.; tytuł 4: Kasy centralne to. —  Również potrzeba zostawić czas rządowi, Tak moi panowie! Jeżeli macie w  tem  upodo-1koncert Beriota> a grał tak pięknie i szlachetnie że
ciechy, radzili je  rozją trz^  a potem I S v m ° i  3 500^000 z ł  P r l v  tvm ^  ,skarbowa L żełi coś stworzyć- coś wykonać ma. banie i będziecie dalej waśnić nas z  Rusinami* lub “  zaliczyć możaa do grona wirtuozów. Korona
prawie konaiacvm rzekli- nie masz ,n !  I! V f ! 5 , y  y ostatnim tytule dep. Zail- N ie należy także zwoływać sejmy tylko dla tego ażywać tych waśni do politycznych manewrów Jednak pvogramu bJły cztery chóry, z których dwa na prawie Konającym rzekli, „nie masz dla was le - |ln e r  w niósł rezolucve. abv rzad nostarał «i« « rD.  WPhierQłv  Hn ,s °; swoicK ieżeli w nańi*  _ głosy mezkie a dwa na e - w  V._.

odwrócenie ciężkiego prześladowania, urządził naj- jest już w plamie, d ta te ^  naw^t wydział sk arb o i^  IW  Anste^' 
uroczystszą procesyę, sam się  modlił. t---------------------— *— r .  I "_ A usu yi
zmiłowania Pańskiego nad nami. Jako
mawiając chłopięciu swawolę, całuje

„Sozat hymn narodowy węgierski na trzy tenory i

budownido łona przytula: tak i Ojciec Sw. przyganiając Uzdolniony mówca poprzedni oskarżył rząd dzi czy przyjdą (a nie odmówiono im uczciwych te n -1dzey (śm iech),
„Dinorah" 

Julii" Gounoda, odśpiewana

dwudziestopięcioletniej rocznicy panowania najwyż- jak prawo sejmów do czynienia wniosków o ile  
szego Pf sterza i Ojca naszego Piusa IX, a pra- możności rozszerzyć. Z tego powodu zrobiono for- 
gnąc, aby ta rocznica i w dyecezyi naszej jak naj- malny rokosz przeciwko rządowi a mianowicie dla 
uroczyściej obchodzoną b y ła , tego, iż rząd oświadczył, iż chce sejmy z upoka-

rozporządza Najprzewielebm ejszy Arcypasterz: rzającego stanowiska raz oswobodzić. A jednak 
Uroczystą Mszę za Ojca Sw. w dniu 18 czerwca je s t  to faktem — wszak wniosek sejmu nie może 
r. b. z „ f e  Deum. N astępnie wyraża życzenie Swo- weiść do tei Tzhv. leez trzBhn on

Meyerbeera i „Romeo
tamtej I z precyzyi  nieznan£ł w naszem mieście przed popTsami 

v „„as we- ”Muzy- . ziyczyóby należało, aby „Muza", która z Jaką 
utrzymuje-1 Z?S l! ^  1 Pogodzeniem uprawia muzykę u nas, znala- 

0żyw iając| a ,J największe rozpowszechnienie, a rozporządzając
.  . . .  _____------------------------------------------------------------------- „, albo te ż K ,ię f ? mi środkami materyalnemi, mogła tem dzielniej

dotąd nie mogli ani jednej cegiełki wmurować, owa stara austryacka myśl, o której prawił jeden dobra °ff°łu d«alaó. 
iż budowa ani na krok nie postąpiła , i wszystko’ z szanownych mówców z centrum podczas rozpraw . Ze prac? \  talent dyrektora artystycznego p. Anto
się nie wiedzie. Dozwólcie ministerstwu tylko swo- adresowych, nie powinna zniknąć z pośród was. ^ieg0 palk* uczniowie i członkowie „Muzy" uznają 
bodnego powietrza, aby mu było możliwem przy- Tak Jesti nie powinna zniknąć z pomiędzy was. , wodem teS° był ów wieczór, na którym wspólnie ja- 
łożyć dokładnie i oględnie rękę do budowy, lecz Azeby nie zniknęła, zawrzyjmy w końcu pokój nim I , w Wllią imienin ofiarowali mu przy stosownem prze - 
nie ścigajcie go z rusztowania na rusztowanie w nadejdzie reakeya z zewnątrz, która nas i was za- mowiemu pałeczkę dyrektorską misternej roboty i biór- 
tym chwalebnym zam iarze, aby strącić je  na dół; równo ciężko dotknąć może. ko> a na4to odśpiewali odpowiednie chóry i dali przed-
inaczej nie dziw cie s ię ,  iż ścigani nic zbudować (Dokończenie n astąp i). I stawienie sceniczne, poktórem zakończono wieczór tan-
n iem ogą . | —  Urzędowa W iener Z tg  ogłasza następujący cami w doma sol®uizanta.

wa do sk ładk i. Kończy zaś:
„Na ostatku was wszystkich w  Panu upominamy 

i usilnie prosim y, abyście tak w dzień uroczystego 
tego nabożeństwa, jak i na każdy dzień gorące m o
dły zanosili do Boga za Ojcem Sw. Piusem , tak 
srodze złupionym, uciśnionym , zelżonym. W szak to 
nasz spólny Ojciec w Chrystusie. W  którymże sy- 
nie nie zawre krew na widok krzywdy lub obelgi 
Ojcu wyrządzonćj? Jako wywyższenie Ojca Sw. 
jest naszem w eselem , jego chw ała naszą chlubą:

. aby mu tu później prawowi 
tośc wyjednać.

Nazwano także potwornością sposób zamierzo
nego pojednania z Galicyą i oświadczenie rządu, 
iż to co dla jednych będzie słu sznem , słusznie i 
drugim nadać należy. Czy jest to w waszych oczach 
potwornością?

Ja tego nie wiem. Ten sam środek pojednania 
mogli i owi panowie z w iększości zastosow ać, gdy  
ich przywódcy, bardzo uzdolnieni ludzie, mogący 
dobrze pojąć krytyczność czasu, stali na czele rzą-

Tak też i nam panow ie, jak to już przedtem | akt urzSdowy: 
wspom niałem , pozostawcie dość czasu do ugodze
nia się  z R usinam i, a wierzcie m i, że my się  już 
między sobą bez waszej interwencyi niezawodnie 
pogodzimy (oklaski z prawicy).

Do roku 1848 Rusini wobec nas a my wobec 
nich, byliśm y tylko wyznawcami innego obrządku, 
łacińskiego i greckiego. Obadwa szczepy bratnie 
były zrośnięte z sobą w jednolity organizm ludo 
wy, a tylko fatalny system  rozkładowy, znane d i
v ide  et im pera , szczwanie braci przeciwko sobie, 
sprowadziło stan rzeczy po roku 1848, który wy

Znaleziony wczoraj w kanale domu pod L. 72 
na Pędzichowie nieżywy człowiek, zowie się Ferdynand 
bchmiedhausen, liczył lat przeszło 40, był zecerem w 
drukarni akademickiej i zniknął jeszcze w listopadzie 

odnosząca się do używania urzędów podatkowveh I zostawif szy żon« 1 dzieci- Tożsamość osoby
do służby kas szkolnych okręgowych i fuduszu pen ?0nę’ kt<5™ zaraz po

U s t a w a  

z dnia 11 maja 1871 r.

syj nauczycieli. zniknięciu męża zawiadomiła władzę, a tylko nieobe-

.?* ,°b“ “  post.,*. I
na. PAnrn/łnnr rra!lrnl . n:. _ • ■» /, - . . °

przyznaję Towarzystwu najzacniejsze zamiary, naj
piękniejsze cele, ale za w sze , jak  nasze stosunki, 
wydaje mi się  ono anomalią. Możnaby go uważać 
tylko za jeden z objawów lwowskiej towarzystwo- 
manii, celu bowiem  i pożytku trudno się tu dopa
trzeć. W  N iem czech, gdzie teatromanię doprowa
dzono aż do przesady, nie ma przecież podobnego 
towarzystwa. Czy istotnie m iałoby być u nas tyl
ko kilkudziesięciu przyjaciół sceny, (gdyż tylu li
czy stałych członków tow arzystw o), tak , jak się 
z rejestru towarzystwa demokratycznego pokazało, 
że jest tylko trzydziestu kilku demokratów?... Jest 
ich w ięcej, i to szczerych, prawdziwych lubowni- 
ków sztu k i, ale rejestrować się  nie widzą potrze
by. Towarzystwo przyjaciół sceny odwołuje się  do 
Szkoły dramatycznej, jako do swej kreacyi i zasłu  
gi. O Szkole tej będziemy m ieli sposobność pomó
wienia w przyszłym  tygodnikn, jutro bowiem od
bywać się  ma popis jej publiczny.

D E L .

BOGIEM A PRAWDĄ.
Pawieżi i  ostatnich czasów.

(Dokończenie).

Epilog; Autora.

W  pierwszych dniach grudnia 1867 r. więc świe-1 
źo po odparciu najazdu Garybaldczyków przybyłem I

Wiam, co następuje: i_„ . ., . .- . ----------------- -— »u-
§ 1. C .k . ministerstwo skarbu przen iesie , za maż me dof yf a!a. si« żona. ^

wdaniem się  interesowanych władz szkolnych kra- do J a cv  \ J w  - - -W zu.p?łnej odzieży» udając się 
jowych, zarząd pienit d z , i dokam eató* kas szkol-1 m i,! „ / U .  " " i " ,  i M S ” !

do Rzymu, a że czasu bardzo miałem przed soba 
nie wiele, korzystałem  z każdej chwili, aby zapa
miętale zwiedzać pamiątki wiecznego miasta.

8go wypadła kolej na Bazylikę „Sw. W awrzyń
ca za murami" —  więc po nabożeństwie udałem  
sję tam z uprzejmym ziomkiem, artystą, który mi 
w w ycieczkach zwykle towarzyszył.

Zwiedziwszy sam kościół, wyszliśm y na cmentarz, 
ten tak wielki obszarem, piękny położeniem, a drogi 
pam iątkam i; i  właśnie chcieliśmy uczcić świeże mo
g iły  żuawów, gdy przeszły mimo nas dwie osoby, 
na które raz spojrzawszy, trudno było niepopatrzyć 
d łu żej: wysoki mężczyzna w żałobie, m łody je 
szcze^ rysami, j dziwnie piękny, chociaż z wyrazem  
cierpienia, prowadził niewiastę uderzająco także sz la
chetnej postaci, również w kir odzianą. Przed nimi 
biegła dziecinka kilkoletnia, biała i jasna jak mo
tylek pląsający wśród kwiatów grobowych —  z ty- 
:u zaś w lókł się  powoli p ies ogromny, któremu na 
tarku jedwabne kudły już zaczynały siwieć.

Towarzysz mój z uszanowaniem odkrył głow ę; 
ecz nieznajomy zam iast zdjąć wzajem kapelusz, 

wojskowym ukłonem tylko podziękował.
—  Czyż on żołnierz? —  zapytałem .

Tak —  to jeden z bohaterów Mentany: jeże- 
l uważasz, lew ą rękę nosi na temblaku. A ten pies 

jego został historycznym , ile słyszę, takie przy
sługi papieskim oddawał w bitwie.

- Doprawdy! Ale dla czegóż Pan jego n ie w 
mundurze?

Bo dziś obchodzi rocznicę wielkiej b o leśc i—

więc zapewne pragnął przywdziać na ten dz 
żałobę.

—  Patrz: oni idą w stronę polskich grobów!
—  Tak, bo to rodacy nasi.
—  O chodźmy za niem i z daleka. —  Dziwnie 

mnie ich widok pociąga i wzrusza.
Klękli na mogile obrosłej różami, i wnet ma- 

trona zaw ołała dziewczątka, które z psem igrało.
—  Chodź Tereńciu se r c e ;—  zmów wieczny odpo

czynek za duszę c io c i! ..
Dziecina przybiegła —  a śliczna była jak  rzadko, 
ciemno-szafirowych marzących oczętach.
—  Boziu, za ciocię L ilijkę! —  zaczęła nabożnie: 

„wieczny odpoczynek racz jej dać Panie, a świa
t ło ś ć . . .

- A  światłość w ie k u is ta .. .—  podpowiedziała  
opiekunka, widząc, że się zaczyna urywać.

—  Babuniu, ja nie dokończę.
—  Jakto? nie chcesz się  pomodlić za taką k o

chaną c io c ię ? .. Patrz, jak się Szczęsny zmartwił...
—  O to nie dla te g o ! . .  Ale Babunia sama za

brania kłamać, a ja kłam ię, kiedy się modlę za 
duszę cioci Lilijki, bo wiem, że jest w niebie i 
że nie potrzeba prosić Bozi za nią.

—  Zkąd to w iesz Tereniu? —  zaw oła ł nagle 
żuaw, jak gdyby ocknięty.

—  Bo w idzę ciocię bardzo często w nocy. Śni 
mi się  zawsze taka jasna, uśmiechnięta —  i Zy
gmunt także —  oboje z ło te  kółka mają nad czo- 
:em, i palmy w ręku, jak święci m ęczennicy, m a-| 
owam na obrazkach: rzucają mi kwiaty, uczą ko-1

chać Bozię, a ja wiem, że bardzo są  ssczęśliw i 
w ięc nie m ogę się modlić za ciocię Lilijkę. ’ 

To mówiąc rezolutnie w sta ła  — młodzian zaś 
upadł na kamień grobowy —  i zrosił go łzami

—  Czy tu jego żona le ż y ? —  spytałem  towa 
rzysza.

— Nie, narzeczona dopiero. Co mówiąc, wskazai 
mi z daleka napis:, Teresa W iśniow iecka la t 17. “ 
Ta pani, to jej Matka prawdziwa, niewiasta bole
ści. Ile rodzajów krzyża pomyślić można, wszy  
stkie w nią godzą, jeden po drugim, a ona dźwi- 
ja się  z pod każdego, spokojna i silna. Teraz nie
dawno straciwszy męża, przeniosła się  już na sta
łe  m ieszkanie do Rzymu; a ten oto m łody Firlej, 
ctóry śmierć narzeczonej po dziś dzień opłakuje, 

boleśniej niż wdowiec, jest dla niej najlepszym sy
nem.

—  Odpłać mu B o ż e ! A  ta dziewczynka ?
—  To wnuczka po drugiej córce Pani W iśnio- 

wieckiej, która w yszła za  Tadeusza Leliw ę, m ło
dego człow ieka pełnego cnót i nadziei. Zrazu żyli 
najszczęśliwiej —  dom ich był wzorem całej oko- 
icy, —  lecz gdy wybuchło powstanie, Leliwa ran

ny w  potyczce zasłany zosta ł na Sybir. Młoda żo 
na udała się za nim, aż nad Baikał, gdzie codzien
nie, m ówią, dokazuje cudów poświęcenia, jako anioł 
pocieszyciel i opatrzność wszystkich tam naszych  
wygnańców. W szakże, jakkolw iek sama dla siebie 
zrzekła się sercem całem  kraju i rodziny nie 
chciała kilkom iesięcznego wówczas dziecięcia wy
stawiać na śm ierć niechybną wśród trudów takiej

podroży, ani na wychowanie uniemożebnione pra
wie brakiem wszelkich środków pomocy —  zosta
wiła je  przeto babce, a tak ten ptaszek dziś jei 
szczebioce jedyną osłodę życia.
. ?  przejęciem słuchałem  tego opowiadania, jako 
jednej z niezliczonych Kart martyrologii ludzko
ści, i postanowiłem  wywiedzieć się  bliżej w szyst
kich szczegółów dotyczących tej rodziny, aby sie  
niemi z wspołbracią podzielić. Tym czasem  obe
szliśm y cmentarz do k o ła ; wróciwszy na to samo 
m iejsce, w tej samej zupełnie postawie zastaliśm y

S t M S 1 syna’ i“k8djby kJ-
i rS’plyS!si# sluż,cr’otarI bs * |,o'iek

—  Powóz czeka.
Pani W iśniowiecka pierwsza powstała — żuaw 

ooał jej rękę i wnet wnet znów przeszli przed 
nami. Patrzyli wzajem na siebie: syn tłumiąc 

. s e e  cierpienie, śled ził troskliwie uczuć mat- 
Ł1 ~  m atka zapominała o swoim  bólu, by u- 
soić syna, a na czole obojga wypisane było pie- 
no dzieci Bożych: pokój.

Teraz nie sam już mój towarzysysz, lecz i ja 
odkryłem g łow ę —  w duchu za ś iz e k łe m : Cześć 
tym, co żyją Bogiem  a Prawdą?"
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pe w górę. Czy przypadkowo wpadł do kanału i pod-! i dał się słyszeć głos ostrzegający: „powoli wychodzić 
jcasał odzienie, by się nie powalać, czy wrzucony tam w teatrze pali się!® Mimo tego rzucono się ku drzwiom,
został siłą, dotąd nie można było sprawdzić. Mocne 
zepsucie ciała nie dozwalało orzec pod względem 
obrażeń na ciele, kości zaś nie były uszkodzone. W o- 
kolicy na Kleparzu mnóstwo obiega domysłów, oczywi
ście bezzasadnych, a lubo aresztowano pewnego męż 
czyznę, wszelako nie można ztąd żadną miarą wycią 
gać już wniosku o jego winie.

— Dziś rano o 9ej przejechał na Stradomiu omni
bus N. 7 Wiktoryę Ludwikowską, 65 letnią babkę z 
zakładu Towarzystwa Dobroczynności. Woźnica Tomasz 
firzebieniowski liczący lat 54, z Bronowie wielkich, 
został aresztowany, a przejechaną, którą koń w piersi 
uderzył, poniesiono do szpitala S. Łazarza, lecz w dro
dze życie zakończyła. Omnibusy jeżdżą zwykle słabym 
kłusem, ale Ludwikowska była głuchą. Niewiadomo 
przeto, jak dalece wina spada na woźnicę.

— P.<, Eehman, majster kominiarski, zaprzecza twier
dzeniu, jakoby w domu pod L. 350 przy ulicy Flo- 
ryańskiej zajęły się wczoraj w południe sadze. Straż 
ogniowa bowiem złudzona była obfitością dymu wycho
dzącego w porze obiadowej z jednego komina, który 
łączy w sobie kanały kilku ognisk. Zapalenie sadzy 
wcale nie nastąpiło.

— Dowiadujemy się, że temi dniami umarła w tu
tejszym szpitalu obłąkanych Barbara Ubrykowna.

— Dochodzi nas następujący opis wypadku zaszłego 
temi dniami:

Każde niesłuszne wystąpienie chrześcian przeciw lu
dności izraelickiej, gromione bywa przez ludzi mających 
poczucie sprawiedliwości; nie w celu przeto drażnienia 
umysłów postanowiliśmy przytoczyć fakt zaszły przed 
kilku dniami, ale aby wykazać, że wina nie leży po 
jednej tylko stronie. W klasztorze Matek Pelicyanek 
ochrzczone zostały w styczniu r. b. dwie dziewczynki 
izraelickie. Już poprzednio uczęszczały one były przez 
parę lat do szkoły przy klasztorze Sgo Jana i od da 
wna nie czuły się żydówkami; przygotowane zostały 
do Chrztu Sgo i wyuczone głównych prawd wiary 
przez Pelicyanki, którym konsystorz powierzył już wie 
le katechumenek w tym celu.

Otóż jedna z tych panienek powracając przed kilku 
dniami ze szkoły Sgo Jana do klasztoru Pelicyanek. 
gdzie dotąd mieszka, przechodziła kolo kościoła 0 0 , 
Franciszkanów i uklękła, aby się pomodlić przed wi 
zerunkiem p. Jezusa, znajdującym się na zewnętrznej 
ścianie kościoła. Zaledwie chwilkę klęczała, gdy otrzy 
mała tak silny policzek, ze prawie straciła przytomność, 
poczem obskoczona przez kilku izraelitów była bita, 
szarpana, i kto wie, jak daleko rzeczy byłyby zaszły, 
gdyby ktoś z przechodzących nie był się ujął za nią 
przy pomocy nadeszłej z klasztoru Franciszkanów, roẑ  
pędzono zaledwie napastników. Ocalona dziewczynka 
uklękła jeszcze raz przed krzyżem, aby podziękować 
Bogu za odwrócone niebezpieczeństwo; a przyszedłszy 
do klasztoru Matek Pelicyanek, nie wspomniała nic 
o fatalnem zajściu. W parę dni dopiero przełożony 
00 . Franciszanów uwiadomił Pelicyanki o calem zda 
rżeniu, winszując im zachowania się i odwagi ich wy 
chowanki. I  rzeczywiście, charakter taki daje rękojmię 
na przyszłość. Obiedwie te panienki znajdują się bez 
funduszów na edukacyą; — dopomódz im byłoby piękne 
pole dla zamożnych a wszelkiej dobrej sprawie przy. 
chyłnych.

— W procesie Wilhelma Medarda Bóhma urzędnika 
kolei północnej w Trzebini o obrazę narodowości poi 
skiej, o którym kilkakrotnie wspominaliśmy, sąd naj 
wyższy zatwierdził wyrok drugiej instancyi, skazujący 
Bóhma na dwa tygodnie aresztu, i wyrok ten wydal 
w j ę z y k u  p o l s k i m ,  a nie w niemieckim, jak to w 
swoim czasie uczynił sąd wyższy krakowski.

— Otrzymaliśmy z Paryża kartę pogrzebową dono 
szącą o śmierci Karola K r ó l i k o w s k i e g o  w Saint 
Etienne en Forez, jednego z założycieli a ostatecznie 
prezesa stowarzyszenia „Czci i Chleba®, który umarł 
d. 5 czerwca licząc lat 64. Królikowski był właścicie 
lem kięgarni polskiej.

— Nr 309 Kłosów zawiera: „Bratanki® powieść 
z podania początku XVIII wieku", przez J. I. Kr a 
s ze w s k i e g o  (ciąg dalszy);— „Z motywów ludowych® 
wiersz El-y;— Jaworze, zakład żętyczny® przez W. Po 1 a

aktorowie zaś po większej części przez okna wyskakr 
walń Było to o godz. 7 1/i  wieczór, a w niespełna pół 
godziny cały budynek stał w płomieniach. Uratowano 
tylko bibliotekę, muzykalia i instrumentu muzyczne. Z 
publiczności nikt nie poniósł szkody, zwłaszcza, że ze
brało się jej nie licznie. Jedna tancerka poparzyła się, 
również jeden aktor, który szukając żony swojej pozo
stał dłużej na scenie.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych przy ulicy Brackiej pod L. 157, otwarta co
dziennie od godziny 1 1  ej do 4 ej.

— Dnia 14 czerwca kilkakrotnie drobny, po połu
dniu dość obfity deszcz; termometr od 9 ° .6  doszedł do 
16°.8 E. Barometr jeszcze zwolna idzie w górę; dnia 15 
czerwca o godzinie 6 ej rano stan jego był 329”’.57, 
termometru -f- 11°. O E. Wiatr zachodni spokojny.

— W piątek dnia 16 czerwca, Serca Pana Jezusa 
Sej Justyny panny.

(z ryciną); — „Znakomici literaci z okresu od 1800- 
1830r. przez S. Dmo c h o w s k i e g o :  X. Ludwik Osiń
ski;— „Listy® J. I. K r a s z e w s k i e g o  (maj dok.); 
„Pogrzeb żołnierza francuskiego w Wersalu® (z ryciną)— 
„Rodzina Hohensteinów® romans Fryderyka Spielhagena 
przełożył J. P r a c  ki  (c. d.);— „Artysta Górome i obraz 
jego®;— “Jej tu nie ma® przez A. L e s s e r a  (z ryci
ną);— „Wagony pancerne pod Neuilly® (z ryciną); 
„Montmartre® (z ryciną);— „Pracowici próżniacy® ko- 
medya w 3ch aktach M. B a ł u c k i e g o ; — „Fabryki 
krajowe fortepianów® przez Wł. W i ś l i c i e g o ; — „Po
kłosie® przez Edwarda L u b o w s k i e g o ; — „Przegląd 
polityczny®

— Wyścigom konnym w Warszawie odbytym d. 11 
czerwca towarzyszył deszcz ulewny, który powstrzymał 
jeśli nie jeźdźców, to niezawodnie większą połowę pu 
bliczności.

W gonitwie pierwszej, wiorst 3, stawka rubli 50. 
Nagroda rubli 500 głównego zarządu stadnin rządo
wych, drugi koń otrzymuje 150 rubli z nagrody i sta
wek. Stanęły do gonitwy konie: p. Wodzińskiego ogier 
„Dutchman®, p. Grabowskiego ogier „Hernani®, hr. 
Ludwika Krasińskiego ogier „Paddy®. Ten ostatni 
wygrał, obiegłszy metę w ciągu minut 4 sekund 19,

W gonitwie drugiej, wiorst 2 sążni 100, stawka 
100 rubli, z których 25 przepada w razie cofnięcia 
się. Nagroda głównego zarządu stadnin 800 rubli, 
drugi koń dostaje z nagrody i stawek 300 rubli. Ści
gały się konie: p. Mysorowicza klacz „Aldona®, hr. 
L. Krasińskiego klacz „Fair Neli®, bar. Keudla klacz 
„Najada®, p. Eajewskiego ogier „Eiders®, hr. Alfreda 
Potockiego ogier „Mabilłe®. Zwyciężył „Mabille* obiegł
szy tor w 3 minut 43 sekund.

W gonitwie 3ej stawka 200 rubli, bieg 5 wiorst, 
Nagroda cesarska 2000 rubli, drugiemu koniowi 500 
rubli z nagród i stawek. Ścigały się konie: hr. L 
Krasińskiego klacz „Eowenna®, p. Grabowskiego ogier 
„Foscari®, ks. Eomana Sanguszki ogier „Cavalier®. 
Ten ostatni stanął przed innemi u celu, obiegłszy tor 
w minutach 6  sek. 47.

W powyższych gonitwach jeździli dżokeje.
W gonitwie 4ej wiorst 2, z 4ma przeszkodami, 

stawka 50 rubli. Nagroda miasta Warszawy 300 rubli, 
drugi koń 100 rubli. Udział w tej gonitwie wzięły. 
„Glaubicz® ogier pułkownika Zankisowa, i przez niego 
jeżdżony; klacz p. Grabowskiego „Odetta®, jeździec 
p. Wotoski; ogier „Stateczny® ks. Komana Sanguszki, 
jeździec p. Habermajer; klacz „Depesza® porucznika 
Feichtnera, przez niego jeżdżona. „Odetta® odniosła 
zwycięztwo; „Stateczny* zawadziwszy nogą o gałęź 
przeszkody, przewrócił się i wysadził jeźdźca z siodła.

Następne wyścigi d. 15 czerwca.
—  D. 13 b. m. wieczór zgorzał teatr miejski w Wro

cławiu, niedawno odbudowany po pożarze w r. 1865. 
Teatr miał być już zamknięty za dwa dni na lato. 
Podczas przedstawienia ktoś zawołał „gore!®; lecz za
przeczono temu, i publiczność pozostała w miejscu. W 
parę minut ujrzano płomień ponad wielkim świecznikiem

Gospodarstwo, przemysł i handel.

O ś w i ę c i m  14 czerwca. Na dzisiejszym targu było 
wołów 1870. Niesprzedanycb zostało 400 sztuk. Pła
cone ęetnar do 32 xj,x. Kupowano po większej części 
na nogach. Prusy granicę otworzyły dla wołów krajo
wych, niestopowych, maścistych. Prusacy zakupili 400 
sztuk i przez to po tak złej cenie ostatniego targu w 
Wiedniu, tutaj ceny dobre. Było kilkadziesiąt baranów 
dobrze dopasionych, sprzedały się do Prus po 20 zlr. 
cetnar, mięso baranie ma mniej pokupu niż skopowe.— 
Ajencya Banku galicyjskiego dla handlu i  •przemysłu.

R ż e s x ó w  lOgo czerwca. Pszenica 5-25, żyto 3-30, 
jęczmień 2'60, owies 2-05, groch 4-25, fasola 5-25, 
tatarka 2'70, proso 2 '9 0 , ziemniaki 1'50, koniczyna 
25*—, siano 1-55, słoma — -95, drzewo twarde 13"—, 
miękie 8 ' — , mas okowity —‘72, funt masła — '42, 
mięsa —.191/2, kopa jaj 90 c.

stryackiemi, i ztąd wypadło, źe i z tej strony nie 
można było sobie życzyć lepszego planu, czyli od
powiedniejszej trassy, jak ta, którą zrobiono, za. 
wspólnem wprawdzie porozumieniem w Stambule 
Zasadza się na tem, że główna linia, zaczynająca się 
od naszych granic w Brodzie, przerzyna teryto- 
ryum tureckie od zachodu na wschód, dotyka mia
sta Serajowa, Filipopolis, Adryanopolu i kończy się 
na Carogrodzie; od niej zaś rozchodzi się jedna 
gałęź z Adryanopola do Warny nad morzem Cza-r

rozpoznania czynów rządu „obrony narodowej.® 
Uznano nagłość wniosku. Dep. L o g e r i l  uzasadnia 
swoj wniosek i mówi, że stawiając go, kierował się 
względami na honor kraju; nie chce tego pytania 
przesądzać. L e p e r e  broni również dochodzenia, 
które zapewnia świetne usprawiedliwienie Gambet- 
ty. Wniosek został wreszcie przyjęty.

W Peszcie polieya aresztowała przybyłych z 
Wiednia przywódców robotników, którzy zamierzy
li zwołać zgromadzenie dla objawienia współczucia 
swego Komunie paryskiej. U aresztowanych zna
leziono papiery towarzystwa „Internationale;® prócz 
tego aresztowano kilku Węgrów członków tego sto
warzyszenia. Polieya zawezwała mieszkańców pla-W  Qb-nflr ' - - - - - -  a z a  w e z w a ła  u u e sz iia i ic u w  p ia -

nhvnnfr InD! P  * ni0®ka> ab? członkowie rzą- katami do przestrzegania porządku i spokojności,
du „obrony narodowej® zdali sprawę z swojej dzia- osobliwie na przedmieściach 
łalności, jen. T r o c h u  wymienia przyczyny upad-

druga z Filipopolis do Saloniki, a trzecia z Adrya- przygotowana. T r o c h u  mówi, że był jedynym je- łów i zapomogą dla rezerwistów î  landwerzystów 
nopola do Enos. Tym sposobem najważniejsze por- nerałem w Paryżu, który uznał znaczenie oblęże- na co 4 miliony talarów
ta morskie będą mogły być połączone zgłownemi nia Paryża i ostrzegał Cesarza w liście, dowodząc dnie z żądaniem rządu. L i a  Ja miedzv S e k l m  
miastami stałego lądu i wprowadzone w bezpośre- w mm, że wszystkie inne wypadki są uboczne, a rządowym a komisyą ta ty lkJ z 2 £  że kom”  
dmą komunikacyę z całą środkową Europą. Ogol- tylko armia posiłkowa pod Paryżem zgromadzona łya sejmowa zaleca uposażenie n irsaS v ch  ienera- 
na długość linii formujących sieć kolei tureckich jedynem byłaby zbawieniem. Żądał on odwołania sów, lecz także dyplomatów co znaczT że i S s -  
wynosi około 2200 kilometrów, a koszta ich budo- armii Bazaina. Względy polityczne przeszkodziły mark coś dostanie *
wy obliczone są na blisko ośmset milionów fran- jednak spełnieniu tego już rozpoczętego kroku, 
ków, która to suma, zważywszy położenie górzy- Kiedy ten chybił, Paryż znalazł się zagrożonym. Tro-
ste kraju, trudność w sprowadzaniu materyałów i chu był obecny na naradzie dnia l7go sier-1  . « t a  a
maszyn z powodu braku drOg komunikacyjnych, pnia w Chalons, na której obecni byli Cesarz, uSD@Sl§ t618£T&HCZI10 „UZfMijgj.
itd., nie jest bynajmniej przesadzoną. Jeżeli zaś Mac - Mahoń, książę Napoleon i wiele innych
czego nie przeczę, jest ogromną, to cel na jaki ma osób. Szło lam o to , aby Cesarz złożył dowódz- .  r -------
być obróconą, jest tak  pożyteczny przyjście do skut- two albo rządy. Ponieważ Cesarz znowu chciał I J ”  *,e " e “  15J“ orwca. Wydział budżetowy De
ku kolei tureckich tak pożądane, że wielkość wy- objąć rządy sprawowane przez rejencyę, przeto eg*cyi Kad? państwa uchwalił po większej części 
maganego na to kapitału, ani odstraszać, ani prze- Trochu podjął się z tytułem gubernatora Paryża zgod“le z Przedłożeniem rządowem budżet mini- 
szkody w urzeczywistnieniu takićj doniosłości pro- przygotować powrót Cesarza do Paryża pod wy- T k * . , 1 naJwyższej Izby obrachunkowej;
jektu stanowić nie powinna. raźnym warunkiem, aby armia Mac-Mahona zwró- pf “° , z rezolucye zeszłoroczne. Minister finan-

Wprawdzie, skoro pieniądz może być zebrany ciła się ku Paryżowi jako armia posiłkowa Cesi- , pailstwa oświadczył, iż oddał zeszłoroczną re-
tylko przez sprzedaż akcyj i obligacyj, muszą po- rzowa będąc podejrzliwą, sprzeciwiła sie formalnie U ? ustawie efflerytalnej dla wojska obu mi-
siadacze tychże, czyli stowarzyszeni, mieć co naj-1 powrotowi Cesarza. Palikao (jen Montaubań) któ-1 ‘i -0111 «raj°wym. Co się tyczy resztek z likwi-

I W ie d e i i  12 czerwca.

Przedewszystkiem zapewniam, że piszę, bez ża
dnego uprzedzenia, i że nie moja w tem wina, je 
żeli, odkąd mam honor przesyłać do Czasu relacye 
o tutejszych sprawach finansowych i moje nad nie
mi uwagi, nie mogłem ani jednego z robiących się 
obecnie interesów pochwalić, i musiałem ciągle 
czytelników przed emisyami będącemi na porząd
ku dziennym, ostrzegać. Pomijam akcye miejsco
wych przedsiębiorstw; aczkolwiek na ich korzyść 
nie wiele dałoby się powiedzieć, a doradzać ich 
nabywanie po teraźniejszych, zbyt przesadzonych 
kursach, niepodobna bez narażenia ich posiadaczy 
na znaczne ryzyko; przecież w razie potrzeby mo
żna ich się pozbyć z jaką taką łatwością, i admi- 
nistracyę Towarzystwa w kraju mającego siedzibę 
każdego czasu skontrolować. Ale kiedy widzę, że 
się zanosi na zalanie Austryi obecnie, zagraniczne 
mi papierami, mogęż nie zganić tutejszych insty
tutów bankowych, które się ich emisyi podejmują, 
szczególnie gdy pomyślę, że się tą drogą efekta, 
mające według mego przekonania, co najmniej po
dejrzaną wartość, zostaną i do Galicyi przemy
cone. Również nie mogę pochwalić rządu, który 
flh to pozwala i nie pozostaje mi jak tylko radzić 
moim współrodakom i prosić ich usilnie, aby ani 
obligacyj amerykańskiej kolei „Pacific,® na które 
subskrypeya będzie za kilka dni w tutejszym „U 
nion-Bank® otwarta, ani mogącej się wkrótce (za
pewne w „Credit-Anstalt® i w „Boden-Credit-An- 
stalt® i u Rothschilda) okazać pożyczki francuskiej, 
ani w reszcie losów tureckich forytowanych, jak 
wiadomo, przez „Anglo-Bank® pod żadnym wa 
runkiem nie kupowali.

Co nam z tego, że tutejsze dzienniki, notabene 
dobrze za to płatne, zachwalają obligacye „Paci 
fic® i że te mają być zabezpieczone nie na samój 
tylko kolei, ale i na jakichś tam ogromnych prze 
strzeniach wzdłuż tejże położonych, a które rząd 
Stanów Zjednoczonych dotyczączemu Towarzystwu 
na własność odstąpił? Czy kto z nas pojedzie na 
miejsce, żeby to skontrolować i sprawdzić, co te 
ziemie są istotnie warte? A v reszcie zdaje się nie 
podlegać żadnćj wątpliwości, że gdyby te sławne 
obligacye były taką perfekcyą za jaką mają ucho 
dzić, toby znalazły w kraju tak bogatym jak Ame
ryka łatwy odbyt i ani jedna z nich z rąk Jan 
keesów by nie wyszła.

O francuskiej pożyczce rozpisałem się już da 
wniej, a teraz tylko nadmienię, że szkody przez 
ostatnie pożary w Paryżu w samych domach pry
watnych wyrządzone, wynoszą według ostatnich 
wiadomości około ośmset milionów franków, nie 
rachując publicznych gmachów, docksów z towara 
mi, ani spustoszeń w okolicach stolicy, nie mówiąc 
wcale o strasznych stratach, które prowineye po
niosły w ciągu wojny; zaś tegoroczny niedobór w 
dochodach państwa przenosi czterysta milionów. 
Teraz minister finansów ma być upoważniony do 
zaciągnienia pożyczki w wysokości trzech m iliar
dów, z której dwa tylko dostaną Prusy, a jeden 
będzie użyty na potrzeby państwa wewnętrze. W o
bec powyżej zacytowanych dat, ani warto mjśleć, 
żeby część nawet tćj sumy została w kraju po 
krytą, z czego wynika, że zagranica będzie mu 

siała się na nią składać; a skoro dawna renta stoi 
po 53, to można sobie wyobrazić, jak uciążliwym 
warunkom Francya będzie zmuszona się poddać, 
aby dostać kolosalnych pieniądzy gotowych jakich po
trzebuje. Więc powtarzam, że im te warunki będą 
twardsze, tem mniejsze bezpieczeństwo papiery po
życzkowe będą przedstawiały, bo tem bardziój 
lankructwo Francyi będzie nie do uniknienia, ja
jo jedyny środek jej ratunku.

Teraz spodziewam się, że czytelnicy zechcą mi 
wybaczyć powyższą dygresyę, bom ją  zrobił jedy
nie w ich interesie, a jeżeli dla tego pozwoliłem 
sobie zboczyć z właściwego przedmiotu niniejszego 
'istu, to wcale nie zapomniałem o mojej obietnicy 

dopełnić ją  mam sobie tem bardziej za obowią 
zek, że według wszelkiego prawdopodobieństwa 
emisya renty losów tureckich czyli uzupełnienie 
szachrajstwa Anglobank-Hirschowskiego lada dzień 
może się pojawić,

O pożyteczności, potrzebie i znaczeniu kolei tu
reckich dla stosunków handlowych w ogóle a mia
nowicie dla austryackich, każdy co zechce rzucić 
okiem na kartę Europy, może się łatwo przekonać, 
jak również i o tem, że one będą jakby dokoń
czeniem systemu naszych dróg żelaznych i przy
czynią się ogromnie do ożywienia na nich ruchu. 
Oczywiście, że w projektowaniu . sieci na półwy
spie Bałkańskim, budować się mającej, rząd ture
cki musiał mieć przedewszystkiem swój własny in
teres na oku; lecz to nie przeszkadza, że sam pra
gnął korzystnego jśj zetknięcia z kolejami au-

kać nie tyle w gwarancyi ze strony skarbu ture- postanowił na nieszczęście wysłać wszystkie siły C1̂ gu czasu .międ.zy sesyami delegacyjnemi wyko- 
ckiego, jak  w intratach samej kolei, której się sta- jakiemi mógł rozrządzać, do Verdun i Metz I f a“ie .organizacyi najwyższej Izby obrachunkowej 

współwłaścicielami. Następnie T r o c h u  przedstawia, iż od 18 sier- meP°dl°bnem.
Zdaje się, że nie ma racyi, aby koleje założone pnia do 4go września był przedmiotem nieufności D e m l a ,  aby zaprosić austryackiego

w kraju z natury tak bogatym we wszystkie płody i że istotnie nie otrzymał dowództwa w Paryżu miclstl’a .skarba na posiedzenie, dla Otrzymania od 
obfitującym i tak szczęśliwie położonym jak Tur- Następnie przypomina wypadki 4go września, opo- uie-g0 wD aśniea 0 dochodach państwa mogących 
™°, nie miały przynosić chociażby 5%  dochodu U iada, w jaki sposób powstał rząd tymczasowy i c uzytemi na pokrycie potrzeb, został uchwa- 

wyłożonego na ich budowę kapitału; wszelako w którym on przyjął rolę prezesa, i dodaje że za-1 yj W i i l l e r s t o r f  oznajmił, iż ma gotowe spra-
ten rezultat może być osiągnięty pod tym jedynie pytany pod koniec września od kolegów ’swoich wozdame 0 budżecie marynarki, sądzi jednak, iż
warunkiem, jeżeli cała sieć, którą powyżćj opisa wyraził przekonanie, iż Paryż może być pokona- Z /  stos.own' ej  wzi$ść budżet marynarki pod
łem, będzie wybudowana i w ruch puszczona, a to ny. Gdy nie było armii na odsiecz, przeto opór był °, y dopiero po uchwaleniu budżetu armii. Na-
z powodów od miejscowości zależnych, a które w szaleństwem heroizmu, ale potrzeba go było dla ®pne posiedzeide wieczór.

i« - :------ 1....... — ocalenia honoru Francyi. Mówi Trochu, że mimo czerwca. Parlament uchwalił wczo-
tego żywił nadzieję pomocy ze strony Ameryki raj J .QOgłoŚQi.e ustaw§ tyczącą się udzielenia za- 
Auglii i Włoch. Następnie natrąca o gorzkim prze- pomogl rezerw‘stom 1 landwerzystom, a 175 gło- 

1 biegu swojego zawodu przy końcu życia i odpiera sami Przeciw 51 ustawę względem uposażenia je- 
czynione sobie zarzuty. Przypomina niedostate- “T a •’ a ? wniosków komisyi. Dziś po

przyszłym liście wyłuszczę.

( S T a d e s ł a n e ) .

Zwraca się uwagę c i e r p i ą c y c h  na  r u p t u r y  nau w a g ę  b i o t  u  a  i u p u i j  u a  i —    x i 6 j | j u u i i u a  u lcu U B Ł t t ie " I n n ł n / i n f n  n a o f o m  a  a  u  • ------------ i . . ^
umieszczone w dzisiejszym numerze ogłoszenia G. Stur- Ufność przygotowań; warownie nie były urządzone, I , prawdopodobnie zamknięcie par-

laby nowej artyleryi oprzeć się zdołały, nie było j 6 T  nnik p ę d o w y  Beichs Anzeiger o- 
wcale przygotowanego uzbrojenia a bardzo mało g af? a usta”’§ ? posiadaczach papierów premio 
żołnierzy. Nawet po obsaczeniu Paryża największą wyc, . a na8^ p? ie rozporządzenie cesarskie, na mo

zeneggera.

fjVade sianej.
trudnością było dla niego przekonać o możności k.tóreg0 bank pmski upoważniony jest do urzą- 

Usunięcie wszelkich chorób bez lekarstw i kosztów za oblegania miasta. Aż do bitwy pod Chatillen u_ | cizenia własnych kantorów i aj en tur w Alzacyi i 
pomocą delikatnej Revalesciere du Barry z Londynu, pł yneło 6  tygodoi, których użvto na twnr7»nip Lotary nSii- — Według Gaz. krzyżowej, Cesarz Wil-

BSSSŁ2C gŁAri M s h ;
piersi, płuc, gardła, krtani, gruczołów, nerek i pęcherza, Brusacy do robot, które stały sig niezdobytemi. I «.«r  ̂ °  j a o u e u s z u .
na co na żądanie przesyła się odpisy świadectw bezpłatnie Trochu nazyw a te roboty najstraszliw szem i iak ie  14 czerw ca. D ekret zwołuje wyborców
1 ńan.c<V , . kiedykolwiek widziano, i świadczy, że żołnierze im- departamentów Algieru, Oranu i La Manche na

Świadectwo Nr 04,310. Neapol  lTgo kwietnia 1862 . prowizowani po okropnych natężeniach nie mord i tn  p hpca. Journal officiel zaprzecza twierdze- Szanowny Panie! Od siedmiu lat cierpiąc na wątrobę, LJ)". uatęzeuiacn nie mogli • cizienu,^xw * - v,nl„ńob{m ”2  “ ,
schudłam i opadłam z sił. Nie byłam w stanie ani czytać, I P pieiwszą limę. I . ’ U onskim odbywać
api pisać; nerwy w całem ciele drżały mi, złe trawienie,
cięgła bezsenność i rozdrażnienie nerwowe nie dały mi w dniu jutrzejszym końca mowy Trochu 
ani chwili spokoju. Przy tem zapadłam w melancholię. Wielu Florenowa 13 czerwca Fnmftdln '
lekarzy wysilało się nadaremnie, bez najmniejszej dla mnie *  " f  “ * y “ , ± L CZlekarzy wysilało się uauarcuiuie, uez uajuimeiBzei uia umie i . r i .. 1  ̂ - r -
ulgi. W rozpaczy spróbowałam Revalesciere a po 3  mie-1 l zby będą zwołane do Rzymu d. 10 lipca. 
ięcznem używaniu tejże, dziękuję Panu Bogu za wrócone 
drowie. Revalesciere zasługuje na najwyższa Dochwałe.

j — | . .  . .  .—r  odbywać
Zgromadzenie narodowe postanawia wysłuchać S1̂  “ 4  wyroki śmierci. Gaulois mówi, że nie przy-

.--z—-i  . - -  • iszło wcale do zjednoczenia się obu linij burboń-
kich.zapewnia,

3 zasługuje na najwyższą pochwałę, 
wróciła mi ona zdrowie i umożebniła mi zajęcie napo wrót 
mego stanowiska społecznego. Z szczerem podziękowaniem 
i szacunkiem Marar. de Brihan.

F l o r e n e y a  14 czerwca. Książę H o h e n l o -  
he  przybył tutaj. Izba uchwaliła ustawę o kolei 
żelaznej przez górę S. Gotarda. Minister spraw we
wnętrznych poleca prefektom, aby zostawili wier-Nie wiemy wcale, jaką  pewność, jakie znaczę- . >, ,, - , - -  -- ......

nie, a tem samem jaką ważność ma wiadomość, y zuP?ł0lł wolność dla obchodzenia j u b i l e u  
■-*' " s z u  papieskiego.

Londyn 14 czerwca. Jak donosi Times, mię-
io io r on i ~i ' a  . —  ™ 1 wych dziennikach jako telegram* widzieliśmy. Cze-1 d?y kaPitallstami berlińskimi zrobiono wniosek,

h ?  ■>*»* »»•»«!»  „a m - m ® ;  S r s' S u T T  °a f 1
ia 34 filiżanek 3 złr. 50 cent., na 48 fiiźanek 4 złr. 60 0. I naiestnika, i czy w rzeczy samej wotum jej było I , . . . , zabezpieczonych na bi-
w proszkach na 130 filiżanek io złr., 388 filiżanek »o złr., więcej niż okazaniem, źe nie życzy sobie namiest- “  saarDOwycn.
576 filiżanek 36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry nika z grona swego widzieć obranvm? Czv rzeczv- , * r y e s
et Comp. w Wiedniu Wallfischgasse N. 8 ; w Kra- ajjónip ipot w ..i...;); ‘ . • był tutaj.
kowie Jakób Goldwasser, przy ulicy Floryaóskiej w ho- * • C1,e J 68* ™ Fhwih mowa 0 nominacyi na- 3 J 
telu pod „Różą® i Józef Trauczyński aptekarz pod nmestnika i Dziwiłoby nas, aby tak niepewna pod
„Gwiazdą®; w Peszcie TórOk; w Pradze J. Fiirst; we Lwo- względem stosunków krajowych z monarchia chwi-
win T?nłloTtriar 7. Dn/.lrp«. m  T>„ i D .. I i_ u  l „ ... i. / » i * • . >. . ^ .

T r y e s t  15 czerwca. Król J e r z y  Grecki przy-

wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; w Czer- la, była właśnie do nominacyi tei wybrana Jak- 
mowcach Schnirch; również we wszystkich miastach u knlwipk miannitnnv om i *znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia . * mianowany, ale obywatel, z natury swej
się przesyłka ”  .........................  ............... .. '™  J  — - 1
pocztowym.

różne strony za zaliczką lub przekazem namiestnik jest przed krajem odpowiedzialny, wąt- 99'80 — Akcye banku 788.
puny jednak, aby w tak niepewnej chwili chciał zo- 290-90. — Londyn 123‘85. 
stać namiestnikiem. W każdym razie wotum dele- dukat 5 -8 8  
legacyi może wyrażać tylko jćj zdanie o ludziach 1864 126-25. 
na stanowisko namiestnika kwalifikujących się, a *P o U t y c a B n y .

M £ u rsm . W i e d e ń  1 5 czerwca godz, 2 min — 
5% zjedn, dług państwa banku 59 05 , — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 68-90. — Losy z r. 1860

Akcye kredytowa 
Srebro 121-65.— 

Lombardy 175-40. — LoBy z roku 
Akcye franco -austr. 120-—. — 

Napoleony 9-82 y2.— Akc. kol. gal. Karola Ludwika

Depesze Telegraficzne.

E m s  13 czerwca. Wczoraj oświetlono ogniami 
wzgórza na cześć Cara Aleksandra, któremu to 
warzyszą carewicz Aleksy i hr. Szuwałow. Przyj

me jak słyszeliśmy wczoraj, zdanie o kandydatach 251-75. Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 173 50 
na namiestnika. Kwestyj bowiem chociaż politycznych Akc. kol. północ. - wseh. 164-25. —> Akcve banku 
przeważnie administracyjnych nigdy pod głosowa- związków. (Vereinsbank) 106 25 — Akcye banku 

| me żadnego koła albo zgromadzenia rząd normal- jenerąl. — Reut a w srebrze 69.05. —  Obllie 
ny poddać me może. iademniz. gal. 75 40. — Akcye banku wiedeń. dla

Gaz. krzyżowa zamieszcza na czele krótką treść, obrotu ogóln, 170 50 Akcye anglo. - banku 245 70 
listu, jakoby z Wiednia pochodzącego, który po- Akcye kol. rządów. 428-— — Akcye kol. siedm

przybędzie Wiedniu do rządów absolutnych. Wszelako ani fe-
Faryż 12 czerwca wieczór. Opinion nationale deralizm, ani absolutyzm nie dadzą się teraz użyć 

zapowiada dwie nowe ustawy o terminie wypłacał-1 jako narzędzie zbawcze, bo wnet zwaliłby się dua- 
nośoi weksli i o czynszach mieszkalnych. Uchwały lizm, a powstałoby w Węgrzech panowauie lewicy 
niedawno zapadłe w tych przedmiotach zostały u- zmierzające do unii personalnej. Nie można przeto 
chylone, a w miejsce ich wejdą dokładniejsze po- próby robić.
stanowienia. L a  Patrie donosi, że postanowiono Lloyd  peszteński utrzymuje, źe Nowików poseł 
już zwinąć w całej Francyi gwardyę narodową. rosyjski w Wiedniu powołany został do Ems do 

W ersal 13 czerwca. W zgromadzeniu narodo- Cara w tym celu, aby utorował zjazd Cara z Ce- 
wem wniesiono wniosek o mianowanie komisyi dla | sarzem Austryackim

Akcye kol. wschód. 85-—. — Akcye kolei Alffild. 
177-—. — Akcye banku ąnglo-węgierak, 87-50.— 
Usposobienie giełdy: najstalsze.

B Ę D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y  
JitttttKi, K-fttlnsieatvsSti.

Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 10

Srebro nowe austr. . 
Dukat ważny. . . . 
Napoleon d’or. . . . 
Półimperyały rosyjsk 
4% gal. listy zas. z kupn 0/J./®. ? , # » r> 9
Obi. rndemniz. z kup. 
‘ ’ 3. k. g. z dyw. bez k 

L. Czerniowieck. 
eye B. G d. H .iP  

Listy aust. zak. kr. z.
6% ban. rustyk. 

Listy galic. ban. hip. 
Losy prem. węg. .

W ied eń  13 czerwcj
’/. zjed. długpań.ban. 
% „ „ „ sreb.

Obi. ind. niż. Aust. 
„ „ czeskie
„ „ węgiersk.
„ „ galicyjsk.
„ „ bukowin.
„ „ siedmiog.

Pożyczka głodowagal

i  p ie n ię d z y . 5% węg. pożycz, kol.
żądają płacą

(po 300 frk.) 120 złr. 107 60 107 40
żądają płacą Listy zastawne.

5% Banku nar. los. . 97 50 97 25
— — 4 „ galicyjskie . . . _  — 76 -

90 — 88 CO  ̂ft n  . . . — — 84 25
408 406 6 „ gal. zakł. kr. włoś. 90 ~ 89 50
164J 163| 5 „ węgiersk. losow. 89 75 89 25
183J 181f 5 „ zakł. kred. austr. 106 50 106 35
83; 82 5 „ zakł. kred. austr.

13‘4> 121J spłacał w 33 lat. 87 10 86 9!
5 93 5 84 5% Domin. pań. 120  fl. 124 50 133 5C
9 90 9 82

Pożyczki loteryine.
78! 77 J Losy pożycz, z r. 1839 385 — 284 -
88 87 » » » 1854 94 25 93 50
76j 75j „  „ „ I860 99 50 99 35

255 253 » » „ 1864 125 75 125 25
175 173! „ Comorente . . 25 — 34 —

71 — 69 — „ Kredytowe . . 173 35 173 76
— — ------ „ żeglugi parowej
— — — — na Dunaju . . 103 103 —
— — _ „ księcia Salm . U  — 43 50
95 — 93 - » » Palfy . 32 50 31 60

„ ks. Klary. . . 37 — 35 —
„ hr. St. Genois 31 50 31 —
„ miasta Budy . 37 — 36 50

59 25 59 15 „ ks. Windischg. 24 — 23 -
69 15 69 5 „ hr. Waldstein 24 — 33 —
98 — 97 50 „ hr. Keglevich . 17 — 15 —
97 — 96 — „ Rudolfa . . . 15 50 15 —
80 20 79 60
75 60 75 10 Akc. banku i przem.
74 25 73 75 Banku naród, austr. 789 — 788 -
77 25 76 75 Zakładu kredytowego 38? 75 28? 50
— — — — Żeglugi par. na Dun. 581 — 579 —

Kolei półn. Ferdynan. 
„ rządowej fr. a.
„ zachodu, c. El.
„ Pardubickiej .
„ południowej .
„ Galicyjskiej .
„ Czerniowieckiej 

Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200  fi. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiumau. 

, „ Kosz.-Bogum.
, „ Siedmiogrodz.
, „ Cisaóskiej .
, „ wschód, węg.
, „ austr. północ.-

wschodniej .
, „ Franc. Józefa

Akcye bank. anglo au.

„ Zakł. kred. węg. 
„ bank. frank, austr. 
„ „ węgierskiego
, „ kraj. galicyj.

we Lwowie 
, wied.d.obr.płod 
, galic. hipoteczn. 
, austr. związków. 
, dla obrot. ogól 
, Tow. han. pł. leś.

Obligi pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5% za 

100 fl. k. m. 
„ (sr. pr. 100  fl. w. a. 
„ (Emis. 1862)„ „ „ 

Kolej rząd. St. 500 fr. 
„ Emis. 1867 „

żądają płacą
2260 3255

426 50 426 ___

239 — 228 50
178 75 178 35
175 50 175 3
259 — 258 76
174 — 173 50
164 25 164 ___

165 — 164 60
173 75 176 25
97 — 96 50

173 25 172 7f.
244 — 243 50
85 — 84 to

210 25 209 75
204 — 203 50
239 — V38 60
88 — 87 50

10? 7fi 107 25
118 26 118 ___

77 50 77 ___

146 60 146

104 75 104 50
171 25 no ib

— -
95

___  1

30
94 _ 93 25 1

143 — 141 - _

— _ 138 50

Kol. połud. St. 500 fr. 
„ Bony 1870-1874 6% 
„ pół. C.F. lOOfŁm.k. 
„ „ „ za 100 fl. w. a. 
„ „ w sreb. 5% w. a. 

Kol. zachód. Czes. za 
loofl.w.a. sr.loofLw.a. 
Kol. połud.-pół. niem. 

5% — za 100 fl. 
— w srebrze „ 

Kol.Gal.K.L.300fl.w.a, 
(w srebrze 5% za 100) 

Kol. Gal. K. L. Emis. II. 
Kol. Lw. Cz. po 300 fl. 

(w srebrze 5% za 100) 
„ „ „ Emisya 1867. 
fol. Sied. fl. 200  w. a. 
„ ks. Rudolfa po 300 fl. 
(w srebrze 5 % żal 00) 

fol. pół. czes. po 300 fl.
(w srebrze 5 %zaioo) 

?ow. Żegl. par. naDun. 
za ioo fl. m. k.

po 300 fl. .

Waluty,
ikie korony . 

dukat na wagę 
„ obrączk.

żądają płacą
110 75 
240 50 
92 -
88 60 

105 35

110 50
340 — 

91 50 
87 6< 

105 -

95 — 94 —

80 50 
96 50

80 — 
96 —

105 -  
101 50

104 76 
101 —

79 35 
99 76

.89 10

79 -  
90 50 
88 90

----- 91 50

99 25 99 _

104 50

5 90

9 86s

13 60

103 50

5 69 

9 8&s

13 40

żądają płacą
Imperyały rosyjskie. — __ ___ ___

Srebro ..................... 123 50 12 i 35
Srebro, kupony . . . 122 75 133 25
Talary związkowe . —  _

Pruskie bilety kas. . 1 83 1 82' *

L w ó w  15 czerwca

Dukat holenderski . 5 80 5 75
„ cesarski . . . 5 85 5 78

Półimperyał rosyjski 10 8 9 94
Rubel srebr. rosyjski 1 9a 1 90

„ papier. „ 1 63J 1 62?
Talar pruski . . . . — — 4

Listy z. To. kr. gal. 5 % 85 30 84 75
r .a v n 76 50 75 85
Listy zast. Banku hip. 91 — 90 25
Obligi indem, bez kup. 75 60 75 10
Akcye kol. gal. b. kup. 259 — 258 —

„ „ lwow.-czer. 173 75 172 75
Akcye Banku hip. gal. 127 50 136 —

W ars*. 14 czerwca

Listy zast. 1 ser. rub. 88 76 88 26
n » 2 ser. „ 87 BO8? 9

kupon „ —  — 1 91J
Listy zastaw, nowe „ • 87 67 87 33

kupony „ —  _ _ 3 38*
Listy likwidacyjne „ 73 3 VI 69

kupony „ —  — — 14*
Kolej warsz. wiedeńska 76 50 74 —

„ „ bydgows. 69 —
„ „ terespols. 113 — 111 —
» „ łódzka 100 50 --------



CZAS z Piątku 16 Czerwca 1871.
W  pierwszych dniach Lipca 1 8 7 1  ro k u j  

ukażą się w Księgarni

Żupańsblego w Poznaniu
następujące dzieła:

1) Pamiętniki Niemcewicza (nie
znane dotąd) obejmujące lata od 1809 
— 1820, 2 tomy, około 60 arkuszy 
druku. — Cena 5  tal.

2) ligi tom dziejów narodu pol
s k i e g o  przez Teodora Morawskiego, 
28 arkuszy druku. — Cena *  tal.

Kto nabył p i e r w s z y  tom, obowiąza
ny jest kupić i drugi, bo osobnych luźno 
tomów księgarnia nakładowa nie odstę
puje. — Dzieło całe składać się będzie 
z 6 tomów.

Zamówienia na oba te dzieła przyjmu
je każda księgarnia.

K sięgarnia J . K . Zupaiiskiego\ 
(815-4-17) w Poznaniu.

" ■ r  Twiadamiam Szanownych rodziców 
• L J  chcących swe córki oddać do śre

dniej szkoły żeńskiej w T a r n o w i e ,  iż 
z dniem ly m  Września przyjmuję 
panienki na stancyę. Staranne wy
chowanie powierzonych mi panienek bę
dzie pierwszem mojem zadaniem; na żą
danie zaś Szanownych rodziców mogą 
panienki w mym domu pobierać naukę 
m uzyki, śpiewu i tańców. Konwersacya 
ciągła w obcych językach. Upraszam o 
wczesne porozumienie się w tym wzglę
dzie pod adresem :

Helena Borkiew iczówna, 
nauczycielka p rzy  średniej szkole żeńskiej 

(893-1-3) w Tarnowie.
przedm ieście B urek, dom  p. C zernego.

L u s ł a w l c a c l i  pod Zakluezynem 
jest z wojnej ręki do s p r z e d a n i a :

1 )  Aparat gorzelniany miedziany z kotłem 
i wszelkiemi przyrządam i, maszynami.

2 )  Aparat z przyrządami do wyrobu piwa.
3 )  Dwie kompletne młocarnie.

Bliższej wiadomości udziela na żądanie
A. Tabaczyński we Wróblowicach, poczta 
Zakluczyn. (894-1-3)

Młody człowiek, ry ukończył |
szkołę leśnictwa i ma egzamin rządowy 
na leśniczego, szuka umieszczenia
przy dozorze lasu w Galicyi lub w K ró
lestwie Polakiem pod bardzo przystępnemi I 
warunkami. Świadectwo i rekomendacyę 
na żądanie złoży. Uprasza zgłosić się do 
Administracyi „Czasu.11 (846-2-6)1

M M I  NOWOŚCI LEONA FEINT11CHA
w KRAKOWIE, 7

w R y n k u  g ł ó w n y m  przy wchodzie w „lice Grodzka,
poleca się doborem  jak  najlepszych i najnowszych towarów 

po cenach bardzo um iarkow anych:
Kapelusze słomkowe i pilśniowe angielskie, krawa
ty męzkie angielskie w najnowszych fasonach, koszule mezkle 
kołnierze i mankiety, kapelusze cylindrowe białek czar
ne w najlepszym gatunku. Parasole i parasolki damskie 
najnowsze. Perfumerye angielskie Atkinsona, kufry do podró
ży, kołdry, plaidy, chustki wełniane damskie, albumy 
ramka na fotografie, lornety, portmonetki, cygar
niczki, pularesy, rękawiczki męzkie i damskie. Najnowsze 
wyroby galanteryjne z bronzu. skóry, porcelany

i drzewa i t. d.
! • *  ObstalunkI zamiejscowe uskuteczniają się bezzwłn. 

cznie zą pobraniem należytości pocztą. (816-6-1 o)

Podpisan i m ają zaszczy t uw iadom ić S z a n o w ^  PnMfc£n“ £ T d n ie m " * *
Si P t w a r t e b ę d ą  k ą p i e l e  m i n e r a l n e

W T R U S K A W C U .
no V Qy Z Swych z<h ° i ów  Zbaw iennych, kąpieli solnyck. siarcza-

w " S ™  I S  n '3 'l .  V  U ? b.° ,b/ C“ ' i  V1 ” a  * 4 " » «  o4  Sam bora.
m ów ienia pom ie .akaó  i a g la a ^ a i ,  , i '8 l i . to w a . -  ~  N“  ” “ lk “

(7 6 9 -2 -3 )  F ranciszek K r a il  i / ,  D obrzyniecki.

’ Dobra Witowice dolne
i TTTi- _____ >Osowiec i Wierkoszczyzna

trzy  m ile od  najb ii^ai7° '  i— I
ziemi o r n ^ f L k

k ich  — w żyznej p łaszczyźnie nad spław na rzek*" 
D unajcem  p o ło ż o n e -  s ą  *  w o l n e j  r e k .  ®. '1 
s p r z e d a n i a  _  B liższej w iadom ości udzfeH 
w łaściciel, osta tn ia  poczta  O r o d e k  nad n  

I n a j c e m .  (

^  fa k o rt.3*3' J Ł t t Ź i t W g  g -
t y  ■ |  *  r  *  V T f a 1 1  _  p i a n i n a  i H a r m o n i e  z pierwszv?h

Kąjnele króla Wilhelma w Swinemiinde | am erykańskim ,’ poleca takow e^S zan o v m ej^p 0*/-6
czności po  cenach um iarkow anych. Fortenian 
S treichera sp rzedaje  po 500 z łr. przy jm uje  ws7»i 
k ie  zam iany. -  Zam iejscowym  kupującym  u d £  
S!ę na  żądanie  wszelkich w yjaśnień listownie

Specjalności
najnow szych i najlepszych  perfum ów 

n a  chustk i do nosa.
Fleur Polonaise. 
Forget me not.

Kiss me Ruick , 
Spring- Flowers. 

Moss Hose.
Fleur Hongroise. 

Vlmig VI tiny,
Ess - Bouquet,

Forest Flowers, 
Jockey Club,

Fleur Heseda, 
Wiolettę de Mars.

R ów nież Pomada z tłuszczu 
niedźwiedziego do zachow a
nia i w zm ocnienia porostu  włosów
1 sło ik  ■ .................................. z łr. i

1 laska  pomady z tłuszczu nie
dźwiedziego .....................cnt. 50

Savon de Tliridace, doskonałe 
m ydło toale tow e sz tu k a  . cnt. 80 

praw dziw e do nabycia
w Parfumeryi Maczuskiego,

w Wiedniu, Karntncrstrasse Nr. 26,
w K R A K O W IE  u  Jó z e fa  Jah n a , 
w e L W O W IE  u  kup . B oczkow skiego, 
w PR A D Z E  u W . J .  LOschnera, 
w PE SZ C IE  Parfum erie  Lueffa.

NB. U prasza się  p rzy  kupnie  pow yż
szych arty k u łó w  d la  p raw dziw ości 
zw racać uw agę na e t y  k i  e t  e firmy 
Maczuski. (648-11-12)

Już nie potrzeba frotera!
Moja jedynie prawdziwa w połowie Europy z tak ogromnem powodzeniem rozoo 
wszechniona „Angielska kauczukowa Pasta połyskująca* do najpyszniejszego najła  
twiejszego i najtańszego zapuszczania samemu posadzki wszelkiego rodzaju ftwardej
Każde^d ^  pot.rzebuJe Już źadnej przechwałki, gdyż za skutek jej ręczy się. 
Każde dziecko może tę czynność załatwić. Jedno pudełko (wystarczające na 1 po

kój) wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. 30 cent.
Aqua aroniatica, pachniąca włoska Woda do plam, do natychmiastowego 
wywabienia wszelkich plam z każdej materyi, nie szkodzi kolorowi, a dla iei Drzv- 
jemcej woni można jej używać za perfumy. Oryginalny flakon 80 cent — iP o I i -
f ^ , P a P ^ h a  *fax d? najpiękniejszego politurowania samemu starych

takich mebli, na które olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek) Fla
kon z przepisem użycia 86 cent. Robota jest łatwa, skutek zdumiewający. R o s w l -  
s k a  p a s t a  n a  s k o r y ,  na zachowanie i nieprzemakalność obuwia. Puszka wy
starcza na 1 ™ k.C ena 1 złr. 20 cent. Opakowanie jak  najtańsze. Za gotówkę lub 
za pobraniem. — W  K r a k o w i e  główny Skład u p. Jakuba. G oldw assera  

„ t t t p  przy ulicy F loryaó8kiej, Hotel „pod Różą.8
» ir i! - : G oldw atsera , w domu Deichesa na Stradomiu
w Krakowie; Rtngelheima w T ą r n o w i e ;  Józefa  B irkla  we L w o w i e  
w Rynku. Tak w Składzie głównym, jako i we Filiach powyższe przedmioty po ce-

BÓL ZĘBÓW
leczę w okamgnieniu i gruntownie.

Z epsute i szpetne zęby
przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pięknego

BRAKUJĄCE ZĘBY
osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżnią się od prawdziwych, a do żucia są wyborne.

W .  H J K E Ł T I  j u n .
n a s t ę p c a  d e n t y s t y  jr. ż .  U j b e l y i .  (733-7-)

.  Przyjmuje od 9 do 12 1 od 2 do 6.
Mieszka przy „1. Grodzkiej Mr. «3, naprzeciw handlu p. Schwarza.

RYSZARD GARRETT i SYNOWIE,
L E I S T O N  W O R K S ,  S U F F O L K ,

w AM GUI.

(H«nig.Wilhelm-Bad).

i, ° .tw.a,rf i e *  MaJ«- WieIki dom mieszkalny (umeblowany najwytworniej z wv- 
bornemi łóżkami), otoczony parkiem bezpośrednio na brzegu m orz^w schidnie/o . 
Wyborna restauracya. Czytelnia, sala balowa, zamknięta sala nad brzegiem morza. 

(Mieszkania i pojedyncze pokoje wszelkiego rozmiaru po umiarkowanych cenach. 
l«kow* r.-7Je?iny P 7 zdrowych i rekonwalescentów. Szczególnie panowie woj-
S  l  Z ł ° y  jeSl C-Ze-P? ro ja c h  wojennych, znajdą tu odpoczynek i wzmocnienie. Kąpiele ciepłe morskie i mne w domu.

|m a n n s S s de0 N°/C1 4 dZieIa tamtejsZa In8pekcya> Jakoteż W B e r l i n i e  kantor, Schu-
(797)

* * * * * * * * * * * * * * *  * * * * * * * * * * * * * * - 

I Do sprzedania I
I Don murowany I
I W TARNOWIE, I
g  przy ulicy Krakowskiej Nr. 1 5 6 .  g
$  Sprzedaż niżej ceny z urzędu osza- J  
g  cowanej. ft
*  Dokładna wiadomość: *
fi w handlu Antoniego W ojczyii- 5
*  skiego w KRAKOWIE, — w han- *  
g dlu JPatria Niedzielskiego 8 
g w B O C H N I, — oraz u K a ro la  S 
4  P olity iiskiego, b u d o w n icz eg o  ft 
}  w TARNOWIE. (823-2-6) J

Poszukuje się

guwernantki
znającej dobrze języki i muzykę dla pa

nienki 14to-letniej i

nauczycie la
Ido chłopca lOcio-letniego. Bliższa wia- 
Idom ość w domu pod L. 3 9  w Bynku 
Ina  Ifgiem piętrze od frontu, l s z e  drzwi 
J przy schodach. (845-2 -3)

FOLW ARK
w Woli Lnbeckiej,

2 mile od kolei, w starostwie Pilzneńskiem 
położony, 170 morgów w gruntach, łąkaeh, 
pastwiskach, lasach mający, stanowiący 
korpus tabularny z prawem propinacyi, 
dobremi budynkami mieszkalnemi i gospo- 
darskiem i, jest z wolnej ręki zaraz d o  
sprzedania. Bliższych wiadomości u- 
dzieli S . U . w Sędziszowie, stacya Kolei 
Karola Ludwika. (757-2 4)

tw N u r  furHerren.
Die V. J. Behmssche Kunst- 

handlung in JTTalnz versendet unter 
Couvert gegen Einzahlung des Bc- 
trags von fl. 3 in Banknoten

12 prachtvolle Photographien
Frauengruppen

in r e l zender  bte l lunu.
 _____________ (788-1-3) I

- -

Dla cierpiących
na ruptorybrzuszne.

MLaśc rupturowa Gł. S tu r-
zeneggera  w Klerisau w Szwaj- 
caryi, skutkiem swej wybornej sku
teczności w rupturacli brzu
sznych, opadnięciach macicy, he
moroidach , wielokrotnego uznania 
doznała. Liczne świadectwa potwier
dzają zupełne wyleczenie na
wet w zastarzałych wypad
kach. Na opłatne zapytania prze
syła śię przepis użycia bezpłatnie.

D o nabycia  w  sło ikach po 3 złr. 20 c. 
tak  u sam ego w ynalazcy, ja k o  też w Kra
kowie w A ptece „pod B aran k iem 11 *F. 
M tedyka. (641-5-12)

Poleca się do  zakładania

szlifiam  drzewa
dla wyrobu m ateryału papierowego, 

niem niej do
zmian aparatów odwodniających i so r
tujących w juJ istniejących fabrykach,

przez co rafinerya zupełnie je s t  zb y teczn ą , pro- 
dukeya  p rzy  tern sam em  użyciu  siły  pow iększa 
się  o 50% , a  cena ro b o ty  ręcznej zm niejsza się 
o 40%  i m iejsca zy sk u je  się o połow ę — wedle 

patentowanych systemów
Braci Wais.m ix  i Ć\ A. Specker
uprzywil. prawie we wszystkich pań 
stwach Europy 1 Ameryki; dalej do  za 

k ładan ia
Fabryk papieru ze szmat, słomy, drzewa, 

dyktury i trocin,
wedle najnow szej ko astru k cy i, wraz z m otoram i 
transm isyam i, ko tłam i i m aszynam i, poleca się

Fabryka m aszyn K. A. Speckera w  Wiedniu,
L andstrasse Nr. 37. B iuro w m ieście H oher M arkt, 

A nkerhof Nr. 11. (783-1-6)

(507-2-) Franciszek Masłowski.

H . M ic h a łe m ,
optyk 3 Paryża,
powróć,ł znów do Krakowa z wielkim 

ssortym entem

towarów optycznych
w najnowszym i najdelikatniejszym obe
cnym wyrobie. Polecając się Szanownej 
Publicznos'ci, zaprasza zarazem do zwie- 
dzenia swego składu te osoby, które 
potrzebują narzędzi optycznych. Geny 

są um iarkowane.
Michalon mieszka w domu W g o  Dra 

Samelsona pod 1. 3 3 4 / 5 1 2  przy ulicy 
Floryańskiej na dole. (817-5-)

J A J M T  G U G L ,
handlarz fortepianów,

w WIEDNIU,
Stadt, 

Kumpfgasse 
Nr. 5,

| ma zaszczyt zaw iadom ić Szanow ną Publiczność 
,ż e .w  sw ym  blisko od 25 la t istniejącym  zabła- 
jd z ie , u trzym uje n ieusta jący  sk ład  przeszło 300 
sztuk  rozm aitych w yborow ych instrum entów  i za

leca takow e po n astępu jących  cen ach :
[ Nowe fortepiano dokładnej budow y

od złr. 260 do  złr. 320 
i> „ salonow e od  złr. 280 do złr. 350 
n . u koncertow e od  złr. 380 do zlr. 550 

P ian ina  dam skie  najlepszego  w yrobu 
r t . , . od  złr. 300 do złr. 500
U żywane fo rtep iana , je d n a k  bez wady, z dobrym  

tonem  1 trzym ające  stró j od  złr. 60 do zlr. 250 
H arm onijki g ra jące  1 do 6 sz tuk  z 3  do 18 reje- 

strow em i po c iąg am i. . .  od  złr. 120 do złr. 600 
W szystk ie  in stru m en ta  pochodzą ze  znanych 

od wielu la t fabryk, a  p rzy  sprzedaży  m oże być 
w ystaw ione p isem ne poręczenie na k ażdy  instru
m ent n a  1 do 3  lat. (796-1-6)

NB. Cenniki i ry sunk i, tudzież  b liższy opis in 
strum entów  przesy ła  się  na  żądanie bezpłatnie.

II
»
n
9
n

Złote

I

Z naczny od  w ielu  lat 
u żyw ający  zasłużonej 

sław y

Skład zegarków
B. HERZA

zegarm istrza  w  W iedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 6 
sprzedaie  w ielk i w ybór 
różnego  g a tu n k u  d o 

b r z e  r e g u l o w a n y o h  z e g a r k ó w  z a  
r o o z n e m  z a r ę o z e n i e m  w edług  cennika.

H gark l k lłiio ik o w *  g n aw sk ls.
Srb. zeg ark i cy lind ry  o 4 kam . 10—13 złr. 

„ z z łot. b rzeg, do  ods. 13—14 „ 
n z podw ójną  k o p e rtą  15—17 ,
„ ank row e o 15 kam . 16 19 „
„ „ z  podw . k o p . 18—23 „
» „ ang. z kr. szkł. 19—26 s
» „ rem ontoary  28- 30 „
» s „ z podw .kop.35—40 „
„ d to  z k ry sz t. szkłam i 30—36 
„ „ N. 3 z ło t .o 8 k  m .3 0 —36 „

» „ dam sk. o 4 i 8 kam . 25—30 „
» n * ze złot. okryw k. 35—40 „
n a , , omal. z dyam . 38—48 
» ,  -  dubelt, o 8 kam . 40—48 _
B s  ankrow e o 15 kam . 35—44
> •  „ lepsze złot. okr. 45

70, 80, 90, 100—120 
* „ „ dam skie . . . 40—48
■ » „ „ z podw. kop 50—66
n „ rem ontoary  70, 80, 90, 100
n n fi Z pod. kop. 110,120150 
B a d z l k i  s e  z e g a r k i e m  7 i ł , .  

B u d z i h i  ze zegarkiem  zapalajace  p rzy  
w staw aniu  św iecę 9 złr. ‘
K e g a r y  ś c i e n n e  w łasnego w yrobu 

. z dw uletniem  zaręczeniem  
00 dz ień  do nakręcan ia  10, 12 z łr
00 8  dn i B 16, 18, 20. 22

* . .  . » (667 8 5 0 )
z biciem g od .i % g 0d. 30, 33, 35

(/U h. ” . » ‘ '/* so d . 48, £0, 55
R e n am cJT , S f *  Z?g a ry  ścienno o. 
2  5  usku teczn ia ją  się  j a k  najprędzej.
p ien iedzv  lnh ? » ° » T y L za “ Z es ła n iem  , y ub  za zaliczką pooztowa* ze
g a rk i p rzy jm uję  tak że  w zam ian.

I

Zawiadamiają niniejszem Szanownych gospodarzy, że swoią aiencve która 
poprzednio utrzymywał pan C o hnfjd  w Kościanie i Bydgoszczy p o ^ ^ i g o Ł  uło
żeniu się napowrot odebrali. 6 y’ p zSounem uio-

Ryszard Garret 1 Synowie zwracają niniejszem uwagę, że mają wielki zapas|

Lokomobil, Mfocarń parowych, Siewników
1 mnych słynnych wyrobów, gotowych do odstawy na Składach (652-3-9)

w Szczecinie, Gdańsku, Bydgoszczy i Kościanie.
z je c h a n ie  z ' ° T dł W ®ydS<>8zczy i przyjemnie mu będzie osobiście
adresow ać m8JąCemi ch«c kupna’ których tymczasowo uprasza zapytania swe

RICHARD GARRETT & SÓHNE,
Bahnhofstrasse. — Bromberg. —  Preussen.

I S I R O P  z K O D E I N A
P® B E R T H fi w  P aryżu . *

**dcn środek nie może iść w porównanie z powyższym na nśmi«r»»r,;»

Z zaręczeniem prawdziwości,
D™ BURCHARDTA a r o m a t y c z n e  holowe dla upiększenia i po-

. “  iepszenia płci i wypróbowane na wszelkie nieczysto-
I ści skory (w zapieczętowanych oryginalnych paczkach po 42 cent.).
Dra HARTUNGA olejek 2 kory chinowe.L z dekoktu najlepszej kory chino- 

. wej z balsamicznemi olejkami, dla zachowania i upięk-
szema włosów, w opieczętowanych w szkle ostęplowanych flaszkach po 85 cent.

D™ B B R M G U IR R  A aromatyczny pij" koronny (kwintesseneya wódki ko-
u u i u u i u i i a  lońskiej) jako pyszna woniejąca woda do mycia, 

wzmacniająca i rozweselająca zmysły, w oryginalnych flaszkach I złr. 25 i 75 c.
f l r* L l N D E S A  roślinna P«mada laskowa, dodaje połysku i elastyczności 
n  p włosom, zarazem utrzymuje przedziałkę, po 50 cent.Balsamip.7np m f i i l n  A l i w n p  wyborne do mycia i kąpieli dla swych 

4 T T  m J a ł 0  0 1 1 W n e  ożywiających i utrzymujących skutków
na miękkość i gładkość skóry (w oryginalnych pakietach po 35 cent.).
D ra B E R T N G IT T F R A  roś,i"ny środek do farbowania włosów, barwi doskonale 

 ̂ w i u u u u u u i u a  czarno, brunatno i blond, kompletne ze szczotkami 
i miseczkami 5 złr.
Dra HARTUNGA I'omfula ziotow*i złożom z pobudzających pożywnych so-

u o u i u u u a  feów i roślinnych części do zbudzenia i ożywienia poro
stu włosów (w opieczętowanych i w szkle ostęplowanych słoikach po 85 cent.).
Dra SUIN dfi R0IITF1ARV1A s o m a t y c z n a  pasta do zębów, naj-

UU1ŁI UC O U U i m t t l Ł A U A  powszechniejszy i niezawodny środek
do utrzymania i czyszczenia zębów i dziąseł (w całych i pół pakietach po 70 
i35cen.)r
Dra BERINGUIERA ®IêeŁ * korzeni ziołowych na włosy do wzmocnienia

ka 1 złr.

I N ależytość
blisko 50 talarów prus
do odebrania od właściciela dóbr T l i u r i n  
w Kapelance p. Krakowem, zamyślam 
sprzedać. Zgłoszenia upraszam nadsyłać 

opłatnie.
GLIW ICE w prus. Szlązku w Maju 1871. 

(789 1-2) K . J .  A p p u n ,  inżynier.

137-50-1

i utrzymania włosów na głowie i w brodzie, flasz-

w

l|d * w c « : S tę m ła m  Ar. T * rw m » k i

FRYDERYK KRIESS młodszy. I
siodlarz, rymarz, fabrykant wyrobów ze skóry 
W I K D H I I J ,  k o l o w r a t r i n g  ajp. ^

zaleca swój w yborowy Skład (656-9-2 4 )

mnnsztuków, cliomoiif, biczów, kufer- 
fe°w torb, angielskich pledów dla stangretów 
rzetei^f^ f** feo,lie’ P®*raeb stajennych itp. ’

m aterya łu  wykonanych, po n a j n i ż s z y c h  
u c i i d e n .  —  Cenniki rozsyłają się na żądan ie  bezpłatnie.

Dr* EQCHA krystalizowane cukierki ziołowe, wypróbowany środek domowy 
w katarze, chrypce, zaflegmieniu, ostrości w gardle, pudełko 

po 75 i 35 centów.

Prawdziwe te powyższe artykuły tak ulubione i w Galicyi dla
------------ swych niezawodnych skuteczności, sprzedają w

K R A K O W IE  je d y n ie  t y lk o  p p . J ó ze f Jahn, W iktor R edyk  a p t .  „ p o d  
B a r a n k ie m 8 M a ły  R y n e K , J ó ze f  T rau czyh sk i a p t .  „ p o d  G w ia z d ą "  u l ic a  
F lo r y a ń s k a  i J ó ze f  Gfoldwasser n a  S tr a d o m iu , d o m  D e ic h e s a ;  j a k o te ż  
W P- L eopold  S chw anzer, — w Bełzie p. A . W . G ro t, — w Barszcze wie
p . A . N iem czewski i Sp. — w Brodach p. E d w a rd  L iszka ap tek . — w  Brzeżanaclt 
pan B. Fadenhecht, — w Buczaczu p . A . K ercel i K arol F r. Popow icz, — w Bochni 
p. Paw eł N iedzie lsk i, — w Czerniowcach p . Ignacy  S ch n irch , — w Uroliohyczy 
p. J .  R osenheim , — w  Gorlicach p. W alery  R ogaw ski ap t., — w Gródku p. T o m a 
szew ski ap t., — w  Grybowie p . A lojzy  M uszyński, — w  Jarosławiu p. R ohm  ap t., — 
w Jassach p. M ichał Neum ann, — w  Kołomyi p. J a n  Sidorowicz apt. i p . K. Laden — 
w  Krośnie p. A. K rzy sz to fo rsk i, — we Lwowie pp. J .  F . K leina w dow a e t R issler 
p . Z ygm unt R n ck er apt., p . F ry d . Schubuth, p. A . B erliner aptek, (przedtem  L aneri), i n ’ 
P io tr  M ikolasch, — w  Manasterzyskach p. J .  L ipschutz, — w Mikulińcach p. S ta 
n isław  M iedlicki a p te k .,  — w Myślenicach p . F . S en d ler, — w Mowym - Targu 
pan  K arol L aur, — w  Mowym Sączu p. Ig n acy  G a ra n , — w Przemyślu p. E dw ard  
Machalski_, - -  w  Przeworsku p. F e lik s  Sw ita lsk i ap tek ., — w Radowcach pan 
K aro l T eichm ann , — w  Rawie Ruskiej p. A ntoni D istl w Rzeszowie p. Ig n acy  
S chaiter i Sp., — w Sanoku p. J a n  Z arew icz, — w  Samborze p . Antoni Kromer — 
w Sędziszowie pan  J a n  K o w n ac k i, — w Skalacie p. T. D ziem bow ski — w So
kalu pan A. W . G rot, — w Stanisławowie p. F erd . S techer ap t. daw niej T om anek — 
w Serecie p. J .  D em pniak ,— w  Suczawie p . J .  Szym onowicz — w Tarnowie p. W  
T. A . W ielogórsk i i H enryk  K o y ,— w Tarnopolu p. A . Morawetz i p. W al. Stachiewicz— 
w Wadowicach pan F . F o ltin , — w  Zaleszczykach pan Jó z e f  K odrebsk i — w 
Złoczowie p. F ad en h ech t, — w żółkw i p. R esie  B arbag , — w Żurawnie pan 
W ładysław  P o stępsk i. (437.  4 _ 20)

M l l l t t
w Czechach.

Rozsyłka wód mineralnych i produktów 
J zdrojowych, jakoto: słynnych wód z so lą  

glauberską

Krenzbrunn i Ferdinandsbrunn
Waldqnelle (na katary organów odde
chowych), Rudolfsquelle (na choroby 

I organów moczowych), Soli zdrojowej 
i wyrabianych z niej P a s t y l e k .  M u ł u  

I m ineralnego , który co do obfitości 
I składników żelaza z żadnym w porówna- 
I nie iść nie może. Sprowadzanie wody w 
Ibutelkach dla lepszego przechowania, le- 

pszein jest aniżeli w kamionkach. 
Broszury o zdrojach i przepisy użycia 

rozsyła bezpłatnie.
(534-4-6) In spekcya  zd ro jo w a .

Gstionkmni Drukarni CZASU

KuracyaP wiosenna i letnia

BOLDT’s
American Fills

ezyszczą’, , ( \ , _ 
ożywiają i odnawiają 

krew,
odłączają łagodnie wszelkie
<7 r złe soki,
sluz, ciecze i pozostałości.

1 p u d e łko kosz tu je  1 z łr. 50 cnt. w. a.
g fljP P raw d z iw e  do nabycia  w K r a 

k o w i e  w ap tece  A . S to c k m a r a ,  
w e L w o w i e  w ap tece  „pod  srebrnym  
oriem “ Tkyg, M tuckern , w  W i e -  
d  n i u w ap tece  „pod czerw onym  ra 
k iem 0 H oher M ark t 12 i jeszcze w wielu 
innych m iastach. (677-3-6)

I

W . K irchm ayerw t Rstdzca Drukarni: Józef Łakodmki


